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l iw d w  8. czerwca 
Pisma krajowe toczą polemikę o najle

pszy termin rozpoczęcia st»]i sejmowej, 
która według przyjętego konwencjonalnie 
zwyczLm, nie może schodzić się z sesją 
Bady państwa, z powodu, iż reprezentowa
ne w tej radzie „kiólestwa i kraje1' oddały 
się politycznie w arendę pewnej ściele o- 
grauiczonej liczbie mężów, którzy zasiada
jąc we wszystkich ciałach reprezentacyj
nych, w dwóch jednocześnie przecież jeszcze 
zawsze zasiadać nie mogą. Mniemamy, iż 
trudności wywodzone z tego stosunku sej
mów do Bady państwa, są urojonemu Do
tychczas przynajmniej ani Rada państwa, 
ani żaden z sejmów krajowych nic popisa/y 
się siłami prawodawczemu o któryenby 
można powiedzieć, że bez nich jakakolwiek 
sprawa publiczna chromać musi. Co się 
tyczy specjalnie Ganoji, to pomiędzy repre
zentantami jej w Badzie państwa widzimy 
zaledwie trzech lub czterech, których obe
cność w sejmie jest pożądaną — ogół de
legacji naszej stanowi bowiem kółko, któ
rego kraj wyparł się oddawna de facto, i 
którego przy najbliższej sposobności wy
prze się uroczyście, de jure. Od czasu 
owego sejmu, który zatwierdził rozbiór Pol
ski i którego wierny konterfekt pp. dele
gaci mogą oglądnąć w cesarskiej galerji 
obrazów w \Viedniu, uwieczniony pędzlem 
Matejki, — nie miahsmy posłów wybra
nych z jakiegokolwiek zakątka ziemi pol
skiej, którzyby do tego stopnia doprowa
dzili sztukę ignorowania swojej polskości, 
i sztukę przedzierżgania się w coś obcego, 
nijakiego, i przeczącego własnemu jestestwu 
swemu, jak to szanowne grono. Któremu 
przewodniczy Wny Kazimierz Grocholski. 
W chwili, kiedy lada zawieruszony odła
mek odrębnego każdego szczepu narodowe
go znajduje ludzi, umiejących upomnieć się 
o jego prawa lub uroszczenia, delegacja 
rajoiitra- ;a galicyjska aoKa wyowrau^ r a 
czenia w naszem imieniu. Milczków znaj
dziemy i bez niej, a ludsi nie śmiących 
przyznać »ię głośno do tego, że są Pola
kami, iznajdzie się w Galicji więcej niż po
trzeba na uzupełnienie braku, powbtałego 
ztąd, iż uiektórzy wybrańcy naci napierają 
się Polski w Wiedniu, a me we Lwowie. 
Dla tego tez możemy zapewnić nfcżdego, 
komu na tem zależy, że sesja Rady pań
stw*. nie przeszkodzi nigdy sesji sejmu ki a- 
jowego, i że gdyby obowiązek Kiwania gło
wami przed Szkocką bramą przeszkodził 
trzydziestu kilku politykom galicyjskim ki
wać głowami w lwowskiej sali redutowej, 
to ani powaga naszego parlamentu krajo
wego na tem nie ucierpi, ani też żadna 
sprawa do zaicresu atrybucyj tego parla
mentu należąca, uszczerbku ztąd nie ponie
sie. Radzilibyśmy przeto odstąpić od przy

jętej etykiety, i wydać hasło, że sejm gali
cyjski może obradować jednocześnie z Radą 
państwa — inaczej zas, nie doczekamy się 
chyba nigdy początku nowego sześciolecia 
sejmowego. Zawsze albo ugoda węgierska, 
albo nowe podatki z poprawkami p. Krze- 
czunowicza, albo inne jakie kweNje ogólno- 
państwowe a wie^yjje nit załatwi one, staną
nam na przeszkodzie.

E o n s p o u d e n c j i  p o l i t y c z n i  J ) z .  P o l ”

Wl< d e f l  6. czerwca.
(R R ) Pogłoski wróżące zapęd/ pokojowe 

ze strony Moskwy przycichły. Na „Ballplatzu" 
zacierają ię Ce z radości, iż wojna będzie zloka 
liłowsęą, tak bowiem Auarrji. jak i Aaglji mia
ła Moskwa poczynić obietnice, i i  w swym po
chodzie nie posu*ie się z .  granicę, po za którą 
interesa tak  anstrjackie jak i angielskie tryłyby 
zagrożone. Oo warte obietnice mongolskie ? trze- 
baż tego dowodzić? lecz mindns valt decipi, a 
tego dobrowolnego oszukiwania się zdaje się, 
iż Anstro Hing*.rja do dawnych próbek jnż zło
żonych, dostar<-zv w obecnej nonflagracji jes/oze 
jedną, i to najfatalniejszą. Rossyjska główna 
kwatera bscznem okiem siedzi, ce się dzieje na 
sąsiedniem austrjaokiera terytorjum, a świeżo za
mieszczony w dziennikach petersburskich tele- 
ginin z Pkyeszti tej treści: iż zalewy w Rim n- 
nji i Siedmiogrodzie zburzyły wiele gościńców i 
mostów tak, iz komunikacja z Kronsztadu mię- 
dy R am u ją  a "Węgrami została przerwaną, iż 
do Zemunia przybył korpus austriacki w sile 
20.000, ii. aia węgierskich hoiwedów zamówiono j 
na sierpień baraki za miljon złr. na pomieszczę 
nie dwóch do trzechkroć stotysięcy żołnierza, 
telegram ten, a mianowicie stylizacja t®roz sa 
cho urzędowa czyni wriżcnie, jak gdyby Moskwa 
j iż  teraz Anstro-W ęgry uważała za teatr woj
ny. N a jakąś konkonłję Ansrtji z MosLwą wska
zuje i ta  okoliczność, iż ambasador rossyjski, o 
którego odwołaniu głośno mówiono, p. Nowikow 
wraca na swą posadę do Wiedni*. Powrót tego 
dyplomaty moskiewskiego daje do poznania, iż 
w Petersburgu uważają teraz za potrzebne na 
panmoskiewskie agitacje w A nstrji nałożyć ha
mulec.

W  sprawie e la b o rtu  ugodo wego dysharmo
»« x r  tb j- 'ttbmrtd eieeji

1 ucięliby się uporać z tym piekącym kompromi
sem — a Rada państwa już teraz zaledwie w po
trzebnej do kompletu liczbie zbiera się na po
siedzeń,a — cóz dopiero nas tą oj, g łzie się znaj
dzie potęga, by zatrzymać na ławkach parlamen 
tartych  iyeh mistrzów do robienia ustaw- sKoro 
w kalendarzu zawita kanikuła lipcowa i sier
pniowa. Równie w niezgodzie są kluby deputo
wanych, czy nowe ustawy podatkowe jnż te 
ra* w aąść pod obrady, czy j-J edleżyó aż na 
jesień.

O a iszych koryfeuszach delegacyjnj h i u - 
numo najlepszych chęci uic uie B°ęj3 dodatniego;
doruesc, chyba tyle tylko, iż się  chowają zdrowo,
1 że dc orze wyglądają, i pomimo mych k-lku 
popnedmch uwag trochę im niemiłych, dotąd 
jeszcze nie wyleczyli , iQ z te j ma, j i  jakoby byli 
sacro saucti nietykalni -  jakoby nawet i to, iż 
w gorliwem milczeniu zakapowali Kamednlów, 
nuleżało w czambuł chwalić. Szkoda nieodżało- 
wana, iż przez proklamowaną solidarność koła, 
a zużytkowaną tylko dla nic nie robienia, nie
którzy z rnchliwszyck delegatów, skazali są do

roli rerrutów, komenderowanych przez kaprala 
podolskiego. 1 dziwią się, iż miiuSter Ziemial- 
kuwsk4 w całkii m laźaym zostaje stosunku z K o 
łfem, dziwie się atoli nie będzie ten komu wia
domo, że m>n’stor, pomimo narzutów, janiemi go 
zawiedzione próżnostU wielu obarczają, bądź co 
bąaz jak b j ł  tak i jest prawdziwe mężem poli
tycznym, c/ującym po polsku, gdy Koło z pc- 
wnerai wyjątkami, bawi •,,ię tylko w politykę, 
a santymenta swa niesie tam, gdzie Wimer Ztg. 
i wdzięczna iej córa Lwowska Oazma i ieśó roz
kazuje. Z tąd  też z delegacją polską, (lapcns 
calami przepraszam galicyjską) żadne ze stron 
niotw się nie liczy, żadne na nią nie zważa, ży
czeń j 6j nie uwzględnia; ztąd też uamałyga 
świętojurska iprazona z sowictnyków, kryłosza- 
nów i mużykbw mteńskick w nierównie większym 
jest respekcie. W  istocie delegacja galicyjska, 
trzymając, się w tych brzemiennych wypadkami 
crasach, ha da: iuertia sapientL, zgotowała sza
nowanemu dawniej rozumowi stanu polskiemu, 
prawdziwy Sedan.

Ziemie Polskie.
Podszcznwanie na Polaków społeczeństw? 

moskiewskiego już się zaczęło. I  milczeć P  *la 
ko^i źle — i mówić źle; n4 żaden b.osob nie 
można 4fosk~ie dogodzić. Bo jakże powiedzieć 
ma Polak Moskalowi, i B odegrywaó Moskwie 
rolę protektora uciśnionych, woale nie do twa
rzy ? Zaraz by Moskal doniósł i Polok na Sybir 
by poszedł. Ale milczeć, także źle. Milczenie 
drażni M oikw ę; milczenie jest t i ta j  stokroć 
wymowniejsze* aniżeli mowa, i łatwo pojąć, dla 
czego podobna k>ytyk* milcząca, nieznośną jest 
dla Moskwy. Nie mając tej szlacketności, która 
każe człowiekowi uderzyć się w piersi, że wi
nien, Moskal poczyna mścić się. obli' dnie eskar- 
łając Polał w przed światem o brak współczu
cia aia uciśnionych Pierwuze hasło do tego znąj- 
n ije  asy w korespoa ienoji z Kamieńca Pod »1- 
skiego, zamieszczonej w Naszym Witku. K ore
spondent pisze.

,M ias -o *asze, zwykle bez życia, nie oży
wiło się i teraz, pomimo chwili uroczystej, jaką 
przebywamy. Słysząc o zapale z jakim cała 
Koisja przyjęła wiadomość o wypowiedzenia woj
ny, i patrząc uh to, ce się tu dzieje, człowieko
wi się zdaje, że Kamieniec leży gdzieś za gra
nicą, dc takiego stopnia panuje t i  obojętność ua 
wszystko, co dreąiem Jose Rossji. O składkach 
na rzecz wejny i mowu tn  nie ma. W yjątek 
si anowi chyba j- dno ty 11;o gimnazjum tutejsze, 
którego nauczyciele postanowili oharowac 2 pre 
ze swej gaży na rzecz rannych."

„Czemżi wytłumaczyć bolesną tę niocznłośó 
na cierpienia innych?"

.P raw dę mówiąc, miasto nasze nie możaa 
nazwać miastem russkiew. To óo stauowi rdz-eó 
miast*,, co nadaje ma koloryt właściwy — t. j. 
klasa średnia — bynajmniej nie jest tn rnsską “

.M ieszkańcy weuic nie należą do narodo
wości rpnsyjukiej; tylko czynownicy, wojsko i 
nauczyciele są Rossj&nami, lecz ich bardzo ma
ło, tylko garstka i nie są oni czem innem jak 
tylko koloują rossyjską wśród ludności, składa
jącej się z Polaków i żydów. Chciałbym powie
dzeń słów L.lk<. o stanowisku zajętem przez tu 
tejszych Polaków względem wypadków bieżą 
cyclT.

„Zachowanie mę m i e j s c o w y c h  na
szych Polaków wobec kwestji wschodniej, wy
gląda ladzwyczaj nieokreślnie. Człowiek nie wie 
formalnie czego się trzymać w tym względzie;

przekonałem się 0 tem nieraz, stykając się z pa
nami Polakami tak w kołach prywatnych jak i 
w miejscach publicznych. Trzeba wiedzieć, że 
tiaktjernie sa ulabiouea miejscem, w któ ieiaPo  
lacy się schodzą, czy te obywatele miejscowi 
czy przyjezdni. Zwykle tak gię dzit-je: gdy się 
kilkn spotka z sebą obywateli polskich : ‘ pio- 
wćnsji, obstaioM ją wnet sobie obiad w.póii 
na osobnym sto lik i, bez czego nic —■ i dwie 
goaziny siedzą zs stołem , spęV-jąc czas naga- 
wędce, przyczem trzeba i to wiedzieć, że za
wsze mówią głośno ta k , że człowiek choćby nie 
chch ł, a musi wszystko słyszeć”.

Ozy tylko korespondent prawdę mówi, czyj 
■ie starai się podsłuchiwać czasami ? Nic dzi
wnego , że Polacy w obecności szanownego „li
berała" umyślnie głośno mówią; gdyby saeptali 
zaraz by szanowny ton pan doniósł. że Pola
cy spiskują.

„Zdawałoby s ię , że byłoby rteczą natural
ną , *>e gawędząc z sobą, poczną mówić o wy
padkach bieżących, o polityce, o wojnie — ale 
cóż powiecie, a ii  razu nie udało się mi słyszeć 
aDy o tera mówili!“

„Podcza® rozruchów hercogowińskich , pod
czas p r z e k o n a n e j  wojny serbikiej, ani ra z i  
nikt z nas tn  Ruiłkich nie mógł się pochwalić, 
ażeby udyszeó polskie zdanie w tych spraw ach.: 
Zawsze milczą , s jeśli mówią, tc o rzeczach I 
błahych, potocznych, o i zeczaeh . z któryoir nic 
nie można w yciąg iąć , żadnego przekonania po -; 
wziąć, jakiego są zdania ci panowie Polacy.: 
P a t r z ą c  n a  t c  n ^ r w u r o w e  milczę-j 
l i e . jak nazywa nasz D ostoje wshij, rzekłbyś , 
że Aosya obraziła najskrytsze nczncia serc poi- , 
•k ich , wysyłając swe syny na pomoc braciom 
Słowi&iom. Tej samej polityki m ilozeiia, trzy
mają się Polacy i te raz , gdy wybuchła wojna 
Wschodnia'*.

„Jeśli chcesz wprowalzio w ambaras Pola
ki, , to zacznij z nim mówić tylko o tej wojnie, 
o posł&rnictwie Rossji i t. p., a zaraz się za- 
krztusi. Będ*ie cię zbywać 'ogóliikam i, albo 
zwróci rozmowę na inne przedmioty, l ie  mające 
nic wcale wspólnego z sprawami politycznemi i 
wojna — a potem się ukioni i grzecznie poże
gna. Sam t'igo doświadczyłem niedawno na so
bie* ; począłem mówić *  Polakiem i sprawach 
politycznych, a on zwinął grzecznie chorągiew
kę i znikł jak kamfora".

Podobne -acho wanie się Polaków wielką 
przynosi im ujmę w oc«ach każdego, któremu 
ćPcgiemi są wolność i ludzkość, i nie dziw że 
poczynają jnż zbierać cwoce dziwnej swej polity
ki. .Nieraz n nas po mes de obRgary pogłosk. 
o rozbiciu laszei arm ji, o wycięciu w pień ca
łego jedrn go pułku naszego podczas przeprawy 
przez Dunaj i tym podobne rzeczy i wszyscy
śmy zaraz pow iadali, że nie kto inny jak F&- 
l?cy podobne rozsiewają fałsze. Bardzo być mo
że . że i niesprawiedliwie wiiiono ich o to, alo 
jakże chcecie aby nie winiono, gdy nieszczerośó 
Polanów i inb milczenie upoważnia i w  do tego".

„Miałem sobie za obowiązek donieść o po
dobne it dostępowaniu Polaków raz d latego, że 
ono jest faktem , powtóre dlatego, że jest faktem 
bardzo ważnym ze względu, że element polski 
stosunkowo do całej ludności, jest tu taj nader 
licznym. Obójętkćsc ich na cierpienia innych, 
obojętność na wielką spraw ę, jaką Rossja obe
cn e  podjęła, jest p o ty o rn ą , jost czemś obrzy- 
dlifwem 1 '■

Do powyższych słów swego korespondenta, 
N asz W iek' dodaje od siebie następujące za
strzeżenie :

.Zamieszczając tę korespondencję z Kamień-

ac ze względu bardzo wai^>j Awas> j i , jaką jest 
zbratania się Polaków z Rosjanam i na gyuicie 
ałowiańskiui jak również z pow'du chęci przy
czyni: nia się do wyjaśmenia stanowiska zajęte
go ?”?ez rozmaite grnry inteligencji polskiej td- 
nośnio dn sprawy "WYhodniej, uważamy za’nie
zbędne dodać, że ludność Kamieńca Podolskie
go z powodu położenia w jak.em się znajduje, 
nie noże być poiówntną z ludnością królestwa 
Polskiego, a zatem k o n k lir je , do jakich docko- 
d*i korespondent, nie należy atoiowuó du wszy
stkich w ogóle Polaków, Polacy gubernji podol
skiej, nie mają najmniejszego gruntu history- 
etnego pod sobą f?) i jako lacy, dopokąd nie w y
każą jasno bw igo stanowiska, zawsze siedząc 
n» dwóch sto ikach , będą podpadać fałezvwyu 
interpretacjom".

Na dwóch stołkach Polacy z Podoia, jak wi
dać z samej korespondencji wcale nie siedzą. Są. 
byli i będą Polakam i, a nigdy tem czem chciał
by ich mieć Nacz Wiek.

Przegląd polityczny.
Londyński telegram rozbiera najnowszą de

peszę Rrda Deiby do Lyotasa. w któret Angija 
wypowiada swą przy.i^ó JEtossji. w razie gdyby 
ta  ostatnia przedsiębrała w jakikolwiek sposób 
stawić przeszkody wodnej drodze przez kanał 
siezki. Ztamionującą jest, zważywszy na naprę- 
żoią obecną sytuację, kat- gorycznośó tego o- 
świadczenia. Jeśli rząd sugielski ogłtszn po
dobnego rodzaji depeszę, znaczy to. że albo oba- 
witi się ewentualności tego rodzaju lnb też w 
skntek stanowczych zobowiązań ze strony Ros- 
sji niczego więcej obuwiać su nie potrzebuje. 
Gdyby podobna mowa użytą była w  przedmiocie 
Bosforu, i gdyby Anstro W ęgry we właściwym 
czasie w tak i ian> sposób oświadczyły się o 
s w o j e j  .hudze wodnej, t  j. o Dnnum, Rośąja 
nie ośmieliłaby się rozpoczynać wojny. Teraz 
Auglja i Anstro-W ęgry nie mają innej gwaran
cji, jak tylko r o s s y j r k i e  p r z y r z e c z e n i e ,  
* wiadomo wszystkim, ile ono jest warte.

W takiż uam uposób, jak to uczyniła z An- 
glję, przyrzekła Rossja, wedfuer doni- riunia Pest. 
LI., szanować granice anstrjackie, gdy została 
zawiadomioną, w jakim punkcie Anutrja znaj
duje się zniewoloną do ośw'adozenia. iż interesa 
jej są naruszone. „Rezultatem tego zachowania 
sie Pofsji, pisze fW . j L ,  jest to, że w obecnej 
cii wili wojna jest zlokalizowaną W szakże l ie  
należy zapominać, t e  na przyszłość mamy do 
czynienia tylko z przyrzeczeni: mi. Nie należy 
pomijać tego, iż w wielkiej wojnie łatwo mogą 
wydaizyć się m a ł o  w y p a d k i ,  które spowodu
ją państwo do oświadczenia, iż nie może krępo
wać się swemi przyrzo iem mi. Ztąd tez, jak  
nam donoszą, tak  Anglja jak i A nstrja  ze swo
jej utrony nie uznają się za zobowiązane pod 
żadnym względem, i co do przyszłego swego 
stanowiska zastrzegły sooie woiną ręl ę. A  za
tem pomimo że porozumienie między Anglją a 
Rossją wzglndem zlokalizowania wojny ma swo
ją donośneśó, zawsze jednak dotyczącym tego 
prz dmiotn wiadomościom dzisiaj u  tylko 
należy nadawać znaczenie, iż w każdym ra 
zie prędzej można spodziewać się ząw arda po- 
koji, aniżeli tegu, by wojna p iiybrała  szenue 
rozmiary i przeistoczyła się n powszechną “

Hr. JBenst, jak telegrafują z Londynu do 
Frankf. Z tg ., otrzymał od hr. Andrausyego w 
sobotę, a 4. b. m. doręcxvł konfcdencion&hie hr- 
Derby depeszę ks. Gorczakowa do hr. Andras-

MASKOWANI.
P r z e d  r o k i e m  wyszła we Lwowie książka 

p. t. „Choroby Galicji." W  drugim rodziale au
tor stara, się przedstawić we właściwem świe
tle pulitykę klilu krakowskiej. Sądzimy, że 
miasto odpowiadać dziś Czasowi na ohydne jego 
artykuły, oburzające każdego Polaka, najlepiej j 
■robimy, przytaczając następujący ustęp z ro z - : 
działu .Maskowani." i

„P ar Ksawery rozśmiał się na całe gard ło! 
i z zadowoleniem ręce zatarł. >

r-T etai słucham cię, Auguście — rzekł 
sapuiaijąc cygaro !

K s. Augustyn usiadł nieopodal swego go- ! 
śoia. także zapalił cygaro i przemówił tonem 
poważnym prawic uroczystym.

— Znamy się od la t kilku, rozumiemy i n - , 
i  .matowo i wzajemnie dopełniamy, ale do t e j 1

ekwili w bardzo wielu sprawach me porozumie
liśmy ri<2 jeszcze jasno, dobitnie,

— A na, chceuz powiedzie^ żeśmy dotąd 
nawet między sobą byli maskowani.

— Niech i tak będzie, „ Dziś atoli r&dbym, 
b y tu j  z sobą pomówili bez masek, bo sprawa 
na tem skorzysta. Otóż pozwól, że ci się wy
spowiadam szczerze, całkiem szcs«rZe.

— żjobtczymj !
— Bez tych wątpliwości. J a  chcę być szcze

rym, nawet nim byo muszę... Spodziewam się, 
że nawzajem i ty  odpłacasz mi taką sumą mo
netą. Być może, że będę mówił trocką dłużej, 
lecz niech cię to  nie niecierpliwi.

Tn ku. Augustyn przerwał, pomyślał cnwi- 
lą, a potem tak  zaczął.:

— Im głębiej wczytnje się w dzieje, a za
stanawiam nad biegiem cywilizacji, tem mocniej 
mtwieidzam się w przekonani! że do końca 
świata Indzie mnazą z sobą zacięty bój toczyć. 
Począwszy od tych dwóch braci biblijnych, z 
których młodszy oszukał Btarszego, wydzierając 
Mn za minkę soczewicy prawa, przywiązane do

pierworodzoństwa a  skończywszy na nas, 1 
rzy także nib chcielibyśmy w “ dzie

; zawsze i wszędzie walczyli o wiaazę. z  u>j 
' walki powstała arystokracja fizyczna, która po
siadła dobra fizyczne, i władza duchowna, która 

i chce panować przy pomocy wpływów moi *inych, 
działających na wyobraźnię człow ieka. Ubie te 
siły są z natury swojej zachowawcze, D1* 
■sfępstwo z ich przywilejów osłabiałoby 
władzę, i obie najczęściej szły ręka w - ękę, P®* 
nieważ źródło i cel mają wspólne. Widzimy to 
t a k  dobrze w Indjaoh, jak n nas w Europie 

j — Daruj mój kochany — przerwał pak 
Ksawery — ile  ty  mówisz jak darwinista, któ
ry broni walki o byt.

— W iesz co — odparł ks. Augustyn głosem 
zn iżona — gdyby tak wypadało, z pewnością 
powiesiłbym tu portret Darwina.

— W yśm ienicie! Przypomina mi to mego 
Baera, n którego gdy raz w Talmudzie zobaczy
łem obrazek święty i zapytałem co to znaczy, 
odpowiedział mi najnaiwniej: „Zaszkodzić nie z&- 
s: ;odn a nuż co pomoże."

Nagły ten zwrot tak  rozśmieszył księdza 
Angnstyna, że dość długo trwało zanim znowu 
zaczął mówić.

— Co do m nie, w walkę o byt wierzę śle
po, a ze w niej nie chcę uledz, więc rozum mi 
nakazuje to wszystko czynić, co prędzej lnb pó
źniej musi nam zapewnić zwycięstwo. Przedewszy- 
stkiem powinniśmy mieć żywo przed nczyma cały 
obraz nitbezpieczeńsłwa, które nam grozi. Przed 
rewolucją arystokracja i duchowieństwo były si
łami równurzędnemi, ale po wielkiej rewolucji sto
sunek się zmienił, Arystokracja parta ze wszy
stkich stron, straciła bardzo wiele ze sw w h  przy
wilejów, bo najgłówniejsza, gdy natomiast kato
licyzm utrzymał się na dawnych podstawach. Co 
więcej, rozumiejąc, że każde ustępstwo z jego 
strony byłoby dlań zabój ozem, wzmocnił się lo- 
wemi przepisami, jak Encyklika i Syllabus, a je
żeli sobor przyjdzie rychło do skutki, czego się 
spodziewam, wzmocni się jeszcze potężnym do
gmatem, którym będzie Nieomylność papieska. 
Arystokracja jest dziś zatem słabszą, a więc ja
ko taka musi bezwarunkowo oprzeć się o kato
licyzm i w nim szukać u/upełuienia sil utraco

nych... Jeżeli dawniej duchowieństwo słuchało 
nieraz arystokracji, dziś arystokracja musi bez
warunkowo słuchać duchowieństwa. Nie książęta, 
którzy kokietują z demagogją będą teraz łaszy- 
®l Przywódzcami, ale biskupi, którzy wytrwale 
sfe>łt ł- praw mi«szk»ńca W atykanu. Trzymając 
dzieo * zaf,ady. musimy sobie nareszcie powie- 
istnieA nasze obozy jako ciała odrębne
nhóz — uw.8taJł’ i °dtąd utworzymy tylko jeden 
WMmonolifw»,mdnta4 ski> ktOry jest powszechnym, 

Jak k.oumopolityoMą jest idea 
praguenia władzy, która go do; życia powołała.

Przypuśćmy że masz raoj’ę — prrerwaf 
znowu pan Ksawery — ale do czego to zmie
rza?

— Jeszcze raz ci powtarzam — odparł ksiądz 
% naciskiem 7 - że oba nasze obozy muszą w cza
sach  te raźn ie jszych  działać zgodniej niż k ie d y 
kolwiek, i że inicjatywa w dziaLniu musi pozo
stać W naszych rę k a cn , mn w rękach arystokra
c ji. bo mvśmy l©PieJ na3*Jch przywilejów bro
nili — myśmy konserwaT'/wniejai, myśmy nare
szcie silniejsi!

Rzekłszy to, ks - Augus„yii powstał i zaczął 
się szybko przechadzał. gość jego tymczasem 
siedział nieruchomy, wpatrując się obojętnie w 
ciemny kąt pokoju.

— Przyjechawszy Przed rokiem do G“,lmji— 
mówił dalej gospodarz —- Przekonałem sig ku 
największemu memu zdziwieniu, że z położenia 
obu naszych obozów “ LB 10j ie. "prawy ni. zdawał 
Arystokracja żyła z dnm na dueń, nawet uie myśląc 
00 się z nią stanie jeżelii dłużej tak  p o trw sa du
chowieństwo pozwalało ń "1j*J rfn roztrząssó wszy
stkie te pytania drażliwe, z których każde przeciw 
uam się obraca, postrzegłszy to, rzuciłem kilka 
nioruuów z kazsluicT, a °b°ciaż w pierwszej 
cówjli — ze wszystkich stron pytano: gdzie są ci 
nieprzyjaciele wiary, przeciw którym on występnie? 1 
mimo to po kilku już moich wystąpieniach, ary- 1 
strokracja zaczęła się do m iie garnąć przeizuwa-; 
ją", że obroia konserwatyzmu Katolickiego wy;-j 
dzie na korzyść jej konserwatyzmu. Ale dotych- j 
czasowe moje działanie było dorywcze — tera?: 
trzeba ułożyć plan dalszego postępowania. Prze- 
dewszystkiem musimy przyciągnąć do siebie 
całą arystokrację i związać ją takiemi stowarzy

szeniami j fe św. W incentego a Paulo. Dam kilkuset, z którymi damy sobie radę. Jeżeli z 
Dobroczynności itp. Gdy to nastąpi, opanujemy nich który zacznie uadto głoś»o krzyczeć, zni- 
nniwersvtet i szkoły pokaznjąc sa  ponętę: pro- szczymy go materjaluie; gdy to nie pomoże, za- 
tekcię; literatów z du^zą sei1 wili styczną przycią- bijemy go mo-tlnie. Jak  paiowie wespół z dź
gniemy pieczenią ; potŁm p^zez zakrystię zacznie- cLowieństwem zawołają, że ten iub ów jest czło- 
my działać na Kobiety mieszczańskie, a na ich wiekiem *łym 1 szkodliwym, to chociaż by był 
mętów przez banki, które są ju t w naszyoh r$- najaczęiwtryin, ogól potępi go nie pytając o do- 
kaem, a w których o ii potrzebują e ę ciągle za- w#dy> bo choobyś tłum  złożył z 'samych iozo 
poźvczaó; nakoniłC w twoim dzienniku i innyoh, .Iow, pozostanie on zawsze głupim 1 ślepo w to 
które założymy, będziemy wołali na głos ca ły : wierzącym, co mówią ludzie * nazwiskiem, m a
że wiara zagrożona l i jątklem i pozycją #ocjaJ»4 W  dodatku nie za-

— A  ;zy  wolno wiedzieć, jaki t?l tym osta- pomiaajmy i o w n. że oo^tępowcy nie są u nas 
tnim środkiem osiąg siemy? -  zapytał p a l  Ksa- zdolni do żadnej organizacji... .an ,j:vjid rra ja  
wery głowę podnosząc. ' ^ w n ą  rolę. Niech tylke który między

— Gel Larnzo ważni . Oto najpierw w braki nimi zectce się podnieść, sami go strącą i w 
programu politycznego, którego arystokracja już błow rzucą. Z  tej więc s tro iy  nie grozi wam 
me ma, wywiesimy nasz program, łasz  sTtandai, niebezpieczeństwo. Teraz mój Ksawery przy- 
broniący tak dobr ze jej jak naszych intere^ó^, szedłem dc rzeczy laiwt-żiiejszej. Po zestłoro- 
sztanJar ctóry jest głową stronnictwa — a nastę- cznej woinie między A nstrją a F ;uum i, starcie 
pnie oburzymy tem liberałów, którzy gdy na 1 uj miedzy Francją a Prutami suało się nieuniknio- 
rzneą Się z właściwą sobie namiętnością, nieoglę- ■ nem. W  F ary ż i mów ją o tem jak o rzeczy, 
dnem tem wystąpieniem wpędzą do naszego obozh która może jeszose w tym roku iuur«t)i. Z  tego 
resztę konserwatystów, k t ó r z y b y m o ż e  jeszcze | com się dowiedział w kolach dobrze obznajobuo- 
chwiali. Ręozę ci, mój drogi, że do dziesięcin • nvcŁ z położenieip, śmiało mogę wniekkowaó, że 
a najdalej piętnastu la t Galicja będzie miała śoi- ‘ nt, przypadek takiej wojny F r u c ia  ulegnie. Na- 
śle oddzielone dwa obozj • nltramoutański i  libe- j oieonizm już się przesył, cała jepc siła polega 
ralny, których dotąd uie było.

— I  sądzisz, że to wyjdzie na jej korzyść ?
— A co mnie jej korzyść obchodzi! Nam 

idzie o włsdżę» któia nas uie minie gdy będzie
my silni roznmuą organizacją.

— Oćż byś jednak na to powiedział, gdyby 
poliłyka twoja wręcz przeciwny wywołała sku
tek, m. ano wicie gdyby powiększyła zastęp postę
powy i zrobiła go panem sytuacji.

— Chyba drwisz Ksawery 1 Iluż to w Gali
cji jest postępoWych? Kilku, kilkudziesięciu, 
kilkuset najwięcej! W  1 raju gdzie nie ma han 
dln i przemysłu, nie ma zdrowego stanu śre
dniego. a gdzie tego stanu nie ma, tam nie ma 
liberałów. Tu każdv szlachcic jest z natury ia  
pół konserwatystą, b" ma fizyczną posiadłość, 
to też prędzej lub później na wszystkich możemy 
liczyć; in te ljgeiria  zaś iast w jednej połowie ta t  
z a s ’słą o i  magnaterji i jej p.otekcj', a w d ra
pie] połowie tak biedną, że nie ośmieli się sta

nu bladze; Prusy naum m st ją  u organizowane 
świeinie. Jeżeli więc F rancji padnie, prędzej 
lub później przyjdzie kolej na Anstrję.

— 1  ja to przeczuwam — zauwazyl pau 
Ksawery

— Bardzo mnie cieszy że się zgadzamy. 
Jeżeli w takim razi" Rossja dobrowolnie lub prze
mocą zabierze Galicje, 00 my wtedy poczuiemy 
w Rosfaji szyzmar j ikiej ?

— Nie wiem.
— W łaśnie to najgorsze, że do iej cb' 'iii 

nie wiemy co się wtedy z nami staiie. Mojem 
zdaniem powinniśmy już dziś tak postępować, 
abyśmy na przypadek takiej zmiany mogli śmiało 
liczyć na opiekę Rossji.

— Intrygujesz mnie Auguście! Mów, mów, 
bo ja  chciałem o tem myśleć dopiero gdy to na
stąpi.

— Zły ten gospodarz, który nie zabezpiecz? 
domu i zasiewów, i czeki, aż ogAn budynki po

wić uam ozoła, Pozostuuie zatem ma; więcej chłonie, a  grad plony wymłóci. Bojąo się by nas
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syego, zawierając* zapewniania co do wymagań 
Roszji ,,w rasie zwycięstwa. Bułgaąja ma otrzy
mać zarząd autonomiczny, Rnwunja stać się zu
pełnie niezależną. Dalsze zmiany w Europie kie 
będą żądane. Serbia ma pozostać in statu quo, i 
ni.} brać udziału w w o jre ; Grecja również nie 
Ł a być zachęcaną; natomiast Moskwa *ąia  od
stąpienia Armezji do Erzeiuin, z wyjątkiem te 
go ostatniego. Powtarzamy tę wersję, uie naaa- 
jąc jej większej wartości, aniżeli każdej linej.

zmienienia tamtejszego garnizonn i zaprowianto- nigdzie nie jest p rzyjmowany wyżej nad 2 
wania tej forteczki. Gdy się to nda, przystąpi; za srebrnego rnbla plącą 3 j2 fr.

W  o  jn a .
Kilka dni krążyły pogłoski, ie  wojna skoń

czy się nierównie prędzej niżeli to powszechnie 
przewidiją i pokój zostanie zawarty. W  chwili 
jdy to piszemy, wieści o ryt Mym pokoje ncichły, 
a nawet urzędowa Wiener Abendpott nie przy- 
wiąznje do nich żadnej wagi. Uwaga powsze
chna skierowana zkown na obie widownie woj
ny, naddnnajską i azjatycką, do którego przyią- 
ozyła się teraz  trzecia, n granic Czarnogóry. 
Pogłoski o pokoju powstaiy z tą t ; że ostatmemi 
czasy mocarstwa porozumiewały cię co do zlo
kalizowania wojny, za czem uia być tak  Me- 
skwa jak Anglja, i dla tego mówią dziś o zbli- 
żenii się obu tych mocarstw.

W alka z Czamogórcami.
Od dni kilku wi»c!aęła się na nowo wście

kła walka między Czarnogórcami a Turcją. Nie 
można odmówić pierwszym, by bez chwały wal
czyli; rok i zeszłegoj ciągle bili Tarków. Lecz, 
zdarzało się przedtem że i la r c y  bili, jak na- 
przykład w rom  1862, gdy w dniach 10. lipea 
i 25. sierpnia, rozbiwszy Omer pasza Czarno 
góreów pod Ostrogiem i, Rjeką, wkrótce potem 
zajął był nawet Cetynię i zmusił ich ten? na 
długu do zaprzestania walki. Przeszłoroezne zwy
cięstwa ułatw iła Czarnogorcom kompletna nie- 
zdarnośó M nktara paszy i Derwisza paszy. Jak  
dzisiaj im pójdzie, dowiemy się wkrótce, a tym 
trasem nie od rzeczy będzie zobaczyć jak wyglą
da tea tr wojny w tych stronach, a mianowicie 
okolica Syużu i Podgoricy w południowej stro
nie, a dalej Niksicz i sławny wąwóz Duga w 
północnej.

Dolina rzeki G -ty przerzynając Czarnogórze 
przez całą szerokość, dzieli takowe na dwie czę
ści pełne gór niedostępnych. Póin icno zacnodni 
a dalej południowo-wschodni bieg Cety, stanowi 
dla Turków niejako dwie naturalne linje opera
cyjne, któryoh to Turków fortece Spnż i Nik- 
sic.’ i'ak głęboko, że tak  powiemy zapuściły się 
w kraj czarnogórski — pierwsza z południa, 
in tga i  północy, że od jod iej do drugiej mają 
Turcy nie więcej nad 27 kilometrów. Z  powo
du, że Hercegowióczycy nietylko obsadzili byli 
drogi prowadzące de Duga i Niksiczu, ale ten 
ostatni w oblężenii nawet trzymali, n.e byli w 
stanie Turey działać od połnocy, oo zaś się ty 
cze usiłowań D erm sza paszy wtargnąć z połu
dnia, od spnzn, w kraj nieprzyjacielski, to tako
we w łeb wzięły częścią z powodn własnej j#go 
niezdolności, częścią z powodn z/ego wojska 
jakie miał pod ręką. W  Hercogowimie jeszcze 
gorzej; mm M nktar paaza miał wprawdzie do- 
° h  ale « u  d o rM  by t do podvt)W «o
uuriania, j&jcie m u l ipe/nić i — a m ianow iue: 
zagrażać Ozarnogórzi ijediocześnie bronić Mo- 
stara. M nktar pasza, jak to świeże w Małej 
Azji dowiodły wypadki, należy do rzęd i najnie- 
zdolniejszych jenerałów.

Obecnie zadanie tureckiego jenerała w tej 
strom e, zdaje się być łatwiejszem, a  mianowi
cie z powodn rozkazu wydanego przez cara Ale- 
k M n iit ze względów na A nstrję , by kniaź N i
k ita  w Hercegowinie ograniczył się na działa
niu o ipornem, by się kontentował ogłodzeniem 
Nikaiczn, nie zapuszczając się bardzo w głąb 
kraju T m sposobem Sulejman pasza nie ma już 
poco snazyó sobie głowę kłopotami o M ostar, a 
zresztą osobiście jest on daleko zdolniejszym od 
M nk tara , jak  tego dowiódł w roku priesziym 
w Serbji. Snlejman pasza wysłał tenu dniami 
A li paszę z niewielhiem oddziałem do P.wy, dla

Snlejman pasza ao spełnienia drugiej części swe- j 
go zadania, daleko cięższej części, a mianowi
cie będzie się starać sforsowawszy wąwóz Du
ga, zaopatrzyć Niksioz w prowiant.

Nie tak  pomyślne przedstawiają się dla T ur
ków widoki nad granicą Albańską "Wprawdzie 
Ali-Saib pasza także jak Snlejman złożył był 
w Serbji dowody nie małego ta len tu , ale nie 
ma on pod sobą tak dobrych wojsk jak Snlej
man . Ze wszystkiego się zdaje, że działania je
go pod Spużem będą jeno demonstracją, Dy od
ciągnąwszy w  ten sposób uwagę na Spuż Ozar- 
nogórców, stojących pod Martimcami i Nowem 
Siołem , ułatwić tern samem Snlejman iw i ^ p ro 
wiantowanie Niksiczu Doniesienie Polit Corre- 
8pondenz'y że Ali Saib pasza w 40.000 dotarł 
aż dc Daniłogrod*, należy przyjmować ostrożnie, 
raz d la tego , że Ali-Saib zaledwie połową tej 
ilości rozrządza, a po w tóre , że w takim tylko 
razie mógłby on coś znacznego przedsięwziąć, 
jeśliby się mu udało Swokh Albańczykćw, któ- 
L jo h  miał i w  przeszłej cam panji, do szczere
go działani. pobudzić. Jeśliby Albańczycy szcze
rze dopomcgU Turkom , lcs Czarnogóry byłby 
rozstrzygnięty. Albuńczycy doskonali są oo woj
ny w górach, i przy ich to pomocy tdało się 
Omerowi paszy w roku 1863 pokonać Czarno- 
gorców

Dziś w nocy nadeszły następujące telegramy, 
donoszące znowu sprzecznie o rezultacie walk 
m ędzy Turkami a Czarnogórcami:

K o n s t a n t y n o p o l  6. czerwca. Depesza 
Mehmed Alibaszy * Nowego Bazaru donod: 
Woiska tureckie wdarły się wczoraj godzinę 
drogi za granicę Czarnogóry, po wyparciu Czar- 
nogórców z zajtncwinyih. pozycji. Saadullah bey 
odjeżdża jutro do Berlina.

K o n s t a n t y n o p o l  7. czerwca. Snlejman 
od północy, Ali Saib od południa, Mehemet Ali 
od ws hodn prowadzą dalej ze skutkiem swe o 
peraej.3 przeciw Czarnogórze.

Politische Corresp. ogła3za trzy .. widocznie

„"W. ks. Mikołaj codziennie jeździ do Bu
karesztu, ale zawsze tak się urządza, iż zwykle 
na śniadanie powraca do głównej swej kwatery 
wPloieszti. K n  wielkiemu zmartwieniu ks K a 
rola i jego żony, naczelny wódz moskiewski za
wsze do. ąd umiał uniknąć .ego, by choć jedną 
noc przenocować pod dachem władcy Rnmnnji. 
W  wyższych oficerskich sferach nie robią z tego 
tajemnicy, ifr między ks. Mikołajem, a naczelni
kiem jen walnego sztabu Niepokajczycnim nie za 
wsie panuje zgodnośo zdań pod względem dyspo- 
zycyj militarnych. Prawie regularnie występują 
ważne różnice, doprowadzające czasami do bar 
dzo ożywionej dyskusji, przy ozem naturalnie 
Niepoioj czycki ustępuje.

„W ostatnich czasach kilkakrotnie wywarło 
to szkodliwy wpływ na wyno*ame powziętych 
dyspotycyj i oso u / dobrze poinformowane w Plo- 
jeszti przyjazd oara stawią w zwią^ru z temi 
niesnaskami w łonie ua^elnej komcnly. D.dają, 
że uar przyjeżdża nie tylko dla położenia obe
cnością twą końca takiej sytuacji, ale ż t  nawet 
nominalnie obejmio naczelne aowództwo, by za- 
pobiedz złym rezultatom podobnych sporów.

„Sądzę, iż jestem w stanie udzielić dość do
kładnych wiadomości o bhć moskiewskiej armji 
operacyjnej. Obejrzałem całą linję od Isakozy 
do Slatiny, a ponieważ Moskale oboinją po wię
kszej części po i namiotami, z któ.ych każdy 
mieści ośmiu ludzi, więc można obraehowaó. 
Otóż na tej podstawie mogę zapewnić, że rze
czywista siła Moskali, o ile dotyczy to operacyi 
rad Dunajem bodaj czy przenosi 120 000 wal 
czących. Nie wiem ile w ostatnich dniach przy 
było Jo tego z J*ss. co do właściwej armji 
operacyjnej to się n e mylę Nie wierzcie ani 
słowa temu by moskiewskie oddziały s ta ł; po 
tamtej stronie Al*'y- Wiadomość, że Mockale 
stoją w Kalafacie je*t również bezwarunkowo 
fałszywą i redukuje się ao tego, że moskiewska 

'główna kwatera wypożyczyła armji rumuńskiej

fr., włącznie są przy bezpośrednich o 574.000 zł., Kandel, skradziono różne obuwia i inne neony w 
przy pośrednich podatkach o 2,388 000 wyższe nocy na 7. b. m, Krajnaia Kandel poznała swoje 
niż zeszłego roku w tym samym czasie. rzeczy u Nechy Schlejinger, znanej z zakupywania

* Prośby lekarzy, urzędników, aptekarzy, reeczy skradzionych, skutkiem czego przyare*_, owai o 
elewów lekarskich i pomocników aptekarskich, Neehę 8 uhlesingsr i odebrano od niej skradzione rze* 
należących do armji czynnej, marynarki i obrony czy. Mąt i wspólnik aresztowanej Ozjaaz Roauaer, 
krajowej, a nie będących w służbie czynnej, zrany złodziej, u-ilnjąc uwolnić aresztowaną, wpadł 
wnoszone o uazielenie im paszportów do podró- na oryginalny koncept: zjawił się 0n w biurze in< 
ży za granicę na teatr wojny, według świeżo spekcyjnem policji i sprowadził Józefa Kropaczka no- 
wydanego rozporządzenia mihi.sterjalnego, w ta- tuwanego za kradzież jako rzekomego sprawcą tej 
kich tylko razach będą przyjmowane, gdy pro- 1 odzieży, której apóluitiem miał tyć zbitgly Wasyl 
szący wykażą się zapewnieniem ndzielonem przez Martyniak, znany zlocuiej. Jtze. Uro^aeuk spiewai 
jedno ze stowarzyszeń pomoc niosących, przyję- z puczątkn na notą Ozjaiza botaiLsrc, luu *j ^zes»- 
cia ich do którego z zakładów zdrowia. W ta- ehiwaay osobno a u  .a  stosowne zbytnie nie 
kich razach upoważnione są władze polityczne ryzykować i zeznał, że Oąjasz Pot»Ł -r ujął go wódh^ 
przedstawiać właściwym ministrom wniesione i datkiem w celu poczynienia zeznan na korzyść Be* 
prośby celem wydania proszącym żądanych pa żanera i na korzy,'ć protektorki złodziejów Keehy 
Stiportów. W  lazie zaś, jeżeli proszący nie wy ■ (Schlesinger. Taki obrót rzeczy pozwolił policji wglą- 
każe się wzmiankowanem przyjęciem, prośba ma jdnąó nieco dokładniej w manipulacją szanownej apółki, 
być odrzuconą przez władzę polityczną lun po-1 którą od aawna n iac. na oku i do aresjiowanej
i ‘ n TT, M n nnOwniti O ora ft n/ld VI Tl 14 V Dażenen h . a łalicyjną bez dalszego odtoszeiia się.

urzędowe (czarnogórski) ielegramy O stroga: |dwanaście dział pozycyjnych, do których dod.tno 
Cz&rnogórcy zdobyli dnia 5go czerwca jtylnż podoficerów dla dozorowania, Rumuńskie 

pięć tnreokich blokhauzów, zbuczyli je, a załogę te,,[eje robiłyby dobre intei esa przy przewożeń.! 
wyrżnęli. ogromnych transportów moskiewskich, ale zdaje

Gała siła turecka uderzyła d. 6. -czerwca od ? siQ, że i tu  Moskal0 wstrzymali wypłaty. Już  
Sputu na Gzarnogórców w Martiniczi. Walka teraz należy się od Ll'-* 1" milj^jów franków,
trw ała od świtu do popołudnia. Tureccy oficero
wie musieli chwiijące się steregi po trzykroć 
znowu do b ju pro sradzió, aż Czaraogórcy po-

o które d y rek c je  kolei napróżno kołaczą. “ 
Korespondent do Neue f r .  P, en : pisze

znowu m u  ja  F r a z i e ,  az ^ z a r  logor-cy pc- - - - - - - -  m<j nie po lejąc żadnych szcze"
tn a l? 0 Sz rm i 1 az forteey iU I rółów tyczących się dyslokacji armji moskiew-

Wczoraj rozkazał książę na drodze do N i k - j ^ *  zwraca 28 -  bailiZ0 
siczn leżący silny fort Uzrinice bombardować.
Po gwałtownem oskzeliwanin, przy czem niektóre 
strzały sięgały aż do Niksiczu, fort wpadł w 
ręce Gzarnogórców.

stan pow ietrza, towarzyszący dotychczasowym 
operacjom. Aż do camego końca maja Radary 
bezustanne deszcze; 31. maja pogoda raptem się 
zmamiła. Raptowne przejście cd słot i umna. do 
upałów i suchego powietrza, nie może nieszko
dliwie oddziałać na stan zdrowia sołdatów. Oko
lice nadbrzeżne Duuąju, są zwykle siedliskiem 
różnych febr i gorączek, a cóż teraz, gdy wio
sna wyjątkowo była mokra. Jeśli krajowcy po
mimo przyzwyczajania, ulegają skutkom podo
bnego klim atu, to Moskwa tembardziej mrzeć 
będzie. Główny sztab dokłada wszelkich usilno 
ści, aby zapobiedz złym wpływom klimatu, lecz
m a w U  ń ą  m u z Walczy c te go, co lefcy w n » t i -  
n e  lżoczy, ■WujrfLi ,i.obuw -»oe aopocąa stoją 
na szeroki oh leżach, wygodnie i spokojnie, lecz 
gdy nastąpi czas koucentraoji i będzis trzeba 
pchnąć je w błota D unaju , wtenczas dopiero 
febra pocznie w najlepsze grasować. Dunaj z 
końcem maja był na milę szeroko rozlany i to 
na stronie rumuńskiej, bo brzeg bułgarski jest 
daleko wyższy.

Słoty nieustanne nie tę jt iną krzywdę wy
rządziły Moskwie. Korespondent naprzykład od
krywa nam fa k t, że drogi były tak popsute, 
że wbrew temu co dotąd wszyscy m yśleli, ja
koby Moskwa w Dziuraziewie t Ruszczuk.em

wypadki uie zaskoczyły, postanowiłem nadać na
szemu obozowi taki kierunek, któryby nas zRos- 
ają już teraz przejednał, a tern samem zabezpie
czył nam przyszłość- Modus vivendi jest z nią 
konieczny.

— Może się i ja  w tem z tobą zgadzam — 
rzekł pan Ksawery — alo co dalej, co dalej ?

— Słuchaj Ksawery. Arystokracja jest kon
serwatywną. a katolicyzm jest tak^e konserwa- 
tywnym. Jako konserwatyści możemy więc śmiało 
potępić każdą rewolucję, wymierzoną aa obale
nie istniejącego porządku. Wyszeałszy z tego za 
łożenia, potępimy ruch z roku 1863, a opierając 
się o teolegję, powiemy, że car jest prawowitym 
monarchą i Polacy słuchao gopowinui, bo każda 
władza pochodzi od Boga. Cóż ty na to?

— Plan zuchwały, me przeczę że może na
wet praktyczny, ale...

— Chciałeś zapewne powiedzieć, że nie bar
dzo jasny... mój drogi, odkąd to sumienie zaczęło 
się w tobie rewoltowaó? Wszak ty  konserwaty
sta, zerwjj więc i z tą  rewolucją, nakazując su
mieniu milczeń .e. Te »smw.ite dt coeur patrioti- 
quet, jak  R uhei niedawno powiedział, nie Bą 
już w moozie. Jeżeli możesz, kochaj tę lubą oj
czyznę, W której deszcz, wiatr, śnieg i błoto są 
jedynemi przyjemnościami, ja  do takiego he 
roizmu nie jestem zdolny,.. Oo do mnie, qtte mon 
nom toit fi6trit mait jue ma potition toit tauv4el

— Czy jednak kraj nie zajrzy nam pod m& 
* ę ?  — zapytał pan Ksawery.

— Bądź spokojnym! za skutki sam odpowia
dam... lecz żeby plan powiódł si? znpełnie, pa. 
trzeba, by nici dział&ma pozostały w niewielu 
rękach. Wtajemniczymy zaledwie dwóch lub 
trzech, ludzi z głową i bez skrupułów dziecin
nych, którym ślepo możemy zaufać, a resztę 
r  naszego obozn tak popchniemy, że ani aię po* 
strzegą, kiedy się ujrzą na drodze, pa którą ich 
zręcznie wprowadzimy. Ci drudzy będą ludźmi 
dobrej wiary... Przedewszystkiem musimy za
chować tajemnicę przed h ralią  Alfred: m To 
człowiek zbyt mięki, tkliwy, niezdolny do dzia
łania energicznego ale że ma piękne nazwisko, 
majątek i dobre pióro, i jest zagorzałym kon
serwatystą , więc powtarzając n u  cd rana 
do w ieczora, że tylko konserwatyzm religijno- 
polityczny może Polskę zbawić, doprowadzimy 
ge do tego, że pierwszy potępi ostatnie powstać 
nie. The ru t U ń ’<tnce.

— Włę?* co, ś*i#tna myśl, iw ietni I Naj-

N ad d u n a jsk i te a t r  w o jn y .
Jeden z korespondentów pisze z Bukareszt* 

d. 1. bm.: „Wszyscy, którzy tu  pamiętają rossyj- 
ską inwazję w roku 1853 i 1854, robią między 
owym czasem a teraźniejszym porównania, nie 
wypadające na niekorzyść moskiewskiej arm u dzi- 
iejszej. W szakże oczekiwania rumuńskich spe- 

ulant&w, którzy rachowali na bocaae obłowie
nie się z powodu wojsk moskiewskich zostały 
poniekąd zawiedzioie. Wówczas sypały się me
talowe ruble i Moskale, mianowicie oficerowie, 
żyli na Bzeroką skalę. Teraz jest t i  znpełnie 
inaczej,.

„Żołnierze nie są rozkwaterow ni w miastach, 
lecz obozują w  otwartem polu. Go do oficerów, 
to szeroko jest tu  rozpowszechniona pogłoska, 
że od 14 dni zaprzestano im wypłacać żołd wo
jenny. Nie naaawałbym temu wielkiego znacze- 
nia, gdyby okoliczność ta  nie rzncnła jaskrawego 
światła ua stan finansów moskiewskich. Rząd
nie ma tyle pieniędzy, by czynie zadość wsay- — .  , ■ . . . .
stlcm potrzebom wujenuym; moskiewska a r m j a ' kanonadę wnodła dział .mi wałowemi, ani jedno 
nad Dunajem pierwsza to uozuwa. Dostawcy n ie ! działo podobne -ai do 28. maja S e  postało n«»a 
są płaceni w gotówce, lecz utrzymują bony; m - ! brzegami D t r a.ju. Dopiero w  dniu wspomsiaoya* 
bel papierowy z^siąpil rubel srebrny, którego udało się przyciągnąć z Bukaresztu działa eięż- 
Wortośó oznaczono na 2 1/, franki, k tóry  je d n a k  kiego wagomiarn i tc broń Boże nie koiijd że

lazną , bo ta była do niczego , lecz po szosie, 
a błoto aa szosie było tak wielkie, że trzeba 

zagorzal-zv nawet demokrata nie ośmieli się za nyło na to aż cafych dni 1 0 , gdjr przy zwykłej 
rzucić Alfredowi, że nie działa z przekonania j pogodzie dość byłoby i trzech dni. N 4 F"‘? ' c

— Niewymownie mnie cieszy, żeśiij się i mieć dział ciężkiego kalibru, z tego P°!, 0„Ji y' 
porozumieli w punkcie najdrażliwszym. J& będę ła  w niemałym strachu. Tak napr/ynła^ Jo. ma 
rzucał pioruny z ambony i w  mowach pogrze i ja  , gdy monitor turecki pokazał się był aa fio-
bowj h tv od czasu do czasu puścisz artykulik 
w dzienniku, Alfred będzie w tym samym dn- 
chu pisywał brosz. ry. i do roku pogodzimy się 
z Bossją. Jeśli później tu  przyjdzie, zostaniemy 
na naszych stanowiskach.

— A  jeżeli nie przyjdzie? Jeżeli A nstrja 
ją pokona, bo i to możliwe?

Ks. Augustyn wpatrzył się w p y ta ją c o .
 Byłby to cud... ale jeżeli coś podobnego

nastąpi, to... to,., zostaniemy poDkmi patrjo- 
ta m ,!

Pan  Ksawery przeszedł się kilka razy po 
pokoju w  głębokiem milczenii, a potem stanął 
i  rzek ł:

— Odkąd cię znam, pierwszy dopiero raz 
byłeś ze mną tak szczerym... pozwól więc, że i 
ja  będę takim samym. Wychowawszy się od 
dziecka w sferze, w której teraz żyję, przesią
kłem jej zasadami, okoci aż muszę wyznao, że 
rozum mój, a jeszcze więcej serce, przeciw nim

ryzoncie D/urdżewa i pociął doń ^szy
scy byli zdania, że bardzo być m0£f Za 
monitorem pokażą się łodzie pa*®®. rK“w> a 
jak t*  dać radę monitorowi i ,
cznym Rnszczukn , mając tylko swy* ą artyleiję 
połową. Oiner pasza w roku ^ p r z e 
prawił był na brzeg r u m u ń s k i , tan  samo poczy
nał , więc i tera* było praw<<opcaobnem, że 
Turcy zamierzają napad- N a huk  „ział monito
ra  tureckiego natychmiast siadł na koń jenerał 
Skobelew se ,wym sztab jm i 1 dopiero w ten- 
czas się uspokoił, gdy mofliŁ0r naaad nawrócił.

A u s t r J *  *
W ie d e A  6. > zerwca. R^ąd poradził sobie 

z klnbistami niemfrekimi w sprawie dalszego
rozum mój, a je lc z e  więcej serce, przeciw ^  obrad parlamentarnych Ja k  wiadomo
zęsto się buul awały. Party  siłą nawykniesia, i jcjn |3j ^  chcieli wszcząć rodzaj bezrobocia, chcieli 

8t%nnków i po^oji mateijalnej, będę i ; przeoiągnąó wprawdzie sesję Rady państwa do 
szedł * wami ręka w rękę, tem pewniej, żem ? ale zajmować się tylko diobno-
już za stary, bym mógł rozpsoząó nową karjerę; 
ale mimo to ro n m  nakazuje mi powiedzieć ci 
teraz, że na ciele Galicji z naszego obozi for
muje się wrzód zaskómy, który jeżeli przez od
ważnego lekarza nie zostanie w czas rozcięty,

s tkam i, reformę Podatkową zaś strącić z po
rządku dziennego na jesień i zimę. Ministerstwo 
zaalarmowane t Tm oczywistym spiskiem, a nadto 
przypierane Przez Węgrów, zniewoliło dr. Rech- 
banera prezydenta Izby dc wzięci*, inicjatywy
*   1 ‘ WAtl/aTli 72 TYl rtalf rr ła lr  anlrn/łli m m li _roztoczy cał f wganizm. . i Braraliżowani * namysłów tak  szkodliwy oh. Ten-

K. —  ̂ioui ,e d&uge. my myślmy o zwoja ł prazydentów klubowych, nie wyjmując
> 8 kr*l J**®!1 Potl “A? luec.*1 mTźli ra  s^bie , p rzewodniczących komibji ugodowej tudzież pod- 

zawołał ks. Angusi.un, rzucając niedopałek oy- g j ^ t ó w  jej, * na tej konteręncji zgodzono się,

czyła się jeszoze przeszło godzinę. P lan  dalsze
go działania nkładali w  najdrobniejszych szcze
gółach, wymieniając najiozmaitszt nazwiska męż ■ 
czyzn i kobiet.

•    .  •

Ks. Augustyna, który byt wcieleniem ultra-

komisja .  —  .
zdania o wszystkich projektach podatkowych, a 
podkomitety komisji ag >dowej nie ukończą na 
tyle swoich prac , izby one mogły przyjść pod 
obrady w plenum komisji. Nakoniec postanowio
no że Rada państwa ma być na nowo zwołaną

“ e w S e m  więcej. Za to cy ta tem  kilka ieg0 ^ U °  ttstawy Podatkowe na porządek dzienny, 
mów i tak i“ dzieła jak  Teka Stańczyka, Królowa Tym sposobem zyskał rżąd nadzieję , że re-
Opinla F ilozofia dziejów Polski, Dramat bez na- forma podatkowa i ugoda z W ęgrami będą mo- 
•wy, Irlandja i Pohka —  i wiele, wiele innych..." gl7 byo “Uwalone w r. b.

My dodamy jeszcze i dzisiejsze artykuły Gzaiu.; * Według Pul. Corr. dochody z podatków
7 U rtit w silsnes, W Anstrji cd 1. stycznia 1877 aż do kwietnia

Sihloilngor przybył pod kluez Roianer a z nim oał* 
bodjka. Ajent policyjny Kręte przyor, .ił ■], niemałe 
do zdemaskowania rafinowanych tlocuiei.

W i e l k ą  k r z - J u le ż ,  jak wiadtnLo z telegra
mów, popełniono w drodze miedzy Londynem a Pa
ryżem dnia 1 , bm. Wartość skradzionych papietów 
wynoji 4 migony franków. Poszkodowanym cą pp. 
Louis Cohen w Londynie i Canoe. d’An>err w F»- 
ryżn. kia wykrycie sprawey poszkodowani ofranją 6 
tyiięey gnid. nagr^ay, Aonsygnaąja papierów skra
dzionych znajduje się we wszystkich biurach poiicyj- 
uycL a nawet we Lwowie.

K ra i iz ie A e . Dnia 7. b. m. o godzinie 9ej 
rano (Kradziono z podwórza domn pod 1. 5 przy 
ulicy KraLickieh 13 różnych męskich .okien, Ltóre 
slnfcący ezyszesący takowe porozwieszał a później na 
chwilę tylko się oddalił Po otrzymaniu doniesienia
0 tej i raccreży, ja* ił się w policji strażaik miejski 
Niklewioz j d; n>óel, iż zbiegł mn aresstam, luicjSKi 
Jan Chomińiki z ogrodu, w którym był zatrudniony. 
Tymczasem runcili iię już aj;nci policyjni Kretz i 
Nos,hel ze sprawcą kradzieży i w goizinę po doko
naniu uahowej wyóled/ili i przyaresztowali Jana Cho- 
mińsLiego,. który nietylko z pod oka strażnika miej
skiego n)só zdołał, lec- i rzeczonej kradzieży popeł
nił. Chcm:ńeki n<e n r no wał ^zasn, nie miał jnż 
skradzionych rzeczy, sprzedał bowiem takowe nie
zwłocznie za bezcen Ląji Weinlerg. zamieszkałej 
pod 1. 1& przy ulicy Smolej. Odebrane od niej rze
czy zwróciła policja poszkodowanemu i nwięz ła zło
dzieja a oraz i wspólniczkę Laję Weintei-g.

Antoninie Gaebr. zacieszkałej pod 1. 1-J przy 
ulicy Piekarskiej, skradziono dnia 6. b. m. o gedz. 
6 \ s wi.cz reir z kies:eni _ukni pugiiaroi z bronzo- 
wej skóry z kwo.ą 26 złr., w chwili gdy wychodziła 
ze eklepn p. izydora Rcbnera w Rynku.

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj na dochód zasłużonego reżysera Enr i l j a n a  
K o n a r s k i e g o  „8 af«ndnły,u komedja w 4 aktach 
W. Sardon.

■*fmm p o w i e t r z a .  Dzfr 8 czerwca - f  207l t ,  
Niebo rano zachmurzone kaczęło » ę przecierać około 
go Iziny lOcj przed połaaniem. Powietrze bardzo ła
godne. Wczoraj dzień ualy mieliśmy skwar zwrotni
kowy, Po połndnin gęste chmury od południa, padło 
nawet kilka Lropl) umzezn, a'e burza minęła Lwów
1 tylko do późna w nuc widać byio błyskawice roz 
świetląj^ce widnokrąg.

Kronika.
Lwóij d. 8. czerwca

P o s i e d z e n i e  B A d y  m i e j s k i e j  dnia 7. 
czerwca. Przewodniczący prezydent p. A. J  a s i ń K k i.
Na porządku dziennym kilka reknrsów w sprawach 
budowniczych. Sprawa Jneza Chamajdesa, który ma 
skład materjalów koło swego domu pod 1. 220s/t , 
wywołała dłuższą i dość zaciętą dyskusję. Magistrat 
nakazał p. Oh. ze względów bezpieczeństwa pnbli- 
czŁuge przenieść gdzie indziej swój skład materja- 
łów. Kilkakrotnie był npuminanym i karanym — je* 
dnakowoż p. Gh. ciągłemi rekinami potrafił dotych
czas utrzymać się przy składzie. P. Ob. jednak jest 
człowiekiem materjalcie podupadłym, któregoby prze
niesienie składu do reszty zrujnowało. Z cego też 
powodu p Ś w i s t e r i k i  imieniem sekcji wnosi, 
aby Rada pozwoliła p. CŁ jeszcze na 3 laua utrzy
mywać skład przy swoim domu. Wniosek >ekcji po
pierają gorąco pp. W. Dąbrowski, M. Prugar— zaś 
jeszcze goręcej sprzeciwiają się pp. Jan Dobrzański,
Wiedeń i Feliks Piątkowski — p. Richtmann zaś 
przystawał tylko na 6-mie«ięczue przedłożenie. Przy 
głosowaniu utrzymał się wniosek sekcji — w skutek 
tego wolno p. Cham. mieć jeszcze 3 lata skład obok 
domn; zad pan Dobrzański złożył w skutek tegc 
swój mandat.

Drugą iprawą był rekurs p. Franciszka Un- 
derki. rzeźaika — w której to sprawie magia era t od 
dawna ma wiele kłopota. W skutek swego zatru
dnienia p. Unde ks zanieczyszcza ulicę. Magistrat 
przeto nakazał mn, że albo niech wymuruje kanał 
lnb nrządzi rury, ktbremiby ściekały nieczystości.
Otóż p. Underka, jak powiada p. dr. H ry  s z k i e -  
w i c z  iprawozdawca, „wziął i przedłożył rury* — 
ale cóż, pokazało się , jak powiada ten aam p. spra
wozdawca „znowu nieczystości ztamtąd są“, wysy
łają _ouusje różu, a każda powraca i powiada; „co 
strach! to nie dc wytrzymania lu W skutek 
magistrat nakazał p. Uuderce wymurować zbiornik, 
zanim będzie kanał gotow (który podobno miastu ma 
wspornic z p. U. wymurować), zkąd nieczystości ma 
ją być wywożone. P. Underka przeciw temu reliu- 
ruje. Rada jednak odrzuca reknrs.

Pani Lewickiej B. i współwłaścicielom domu 
1. 294 ih. pozwolono jdbscao ua rok jeden nie po-
taymró Anotra vgolvu Muftju nwtmjidein,

Poczem Rada przyjmuje do wiadomości akt ko- 
laudacji robót około rekonstrukcji wychodków w gma
chu ratuszowym.

T r a n s p o r t a  przez Lwów do Ramunij dla 
Moskali idą obecnie codziennie eałemi pociągami z 
Podwołoczysk. Dzisiaj przybył taki pociąg nr. 46.
Odchodzą bez zwłoki caie; jnż bez rewizji.

§ lo ń <  * e l e k t r y c z n e .  Wczoraj odbyła się 
próba ze ołońcem ei« tryczn im, nającem być Uz,ą 
izonem ca festynie techników. Siła świstła równa 
się 700 płomieniom gaauwym.

S k ł a d k a .  Dla p. Maliszewski' go złożyli 
w naszej administracji pp. r Kwiryn Niezabitowiki 
3 złr., J. K. z Romanowa 3 złr.. D. ze Lwowa

z r̂-i W. K. ze Lwowa 1 złr., od Nadbużanina 
2 złr.

N fcw a e m i g r a c j a  d o  R rw z .y l j i .  Do
tychczas praktykowała się n uas emigracja dla Chle
ba pomiędzy ludem , w rzadkim tylko wypadku wy- 
nosił się ktoś inteligentniejszy, aby sznkać szczęścia 
za morzem

Obecnie, dzięki naszym stcsnnkom krą>awym, 
dzięki posłom do Rady państwa i innym ojcom na
rodu , dzięki kolejowym verwultuugsratom rodakom,
Ameryka będzie miała sposobność poznać nie z^nkrn- 
towanych obywateli na własnej ziemi, nie rozpitych 
awanturników, ale kwiat naszej młodzieży, która co 
dopiero ukończyła stndja wyższe, otrzymawszy dy
plomy akademickie, emigruje, aby daleko od rodzin
nej ziemi znaleźć kawałek chleba Emigruje, aby nie 
zabierać miejsca Czechom i innym licznym kulturti fi
gurom fon Dranssen.

Dowiadujemy się z najpewniejszego źródła , że 
grono młodzieży z akadeuiji technicznej, mianowiuie 
z ostatniego . ursu inżynieiji, nie mając najmniejszej 
nadfiei rumieszczenia alę rrzy jakiejkolwiek pracy 
odpowiedniej w ktajn, posłała zapytanie do ambasa
dy brazylijskiej w Wiedniu, esy by nie zna, azra za
trudnienia w Brazylji. Przychylna odpowiedź nade 
szła jnż prywatnie z tem sastrzeżeniem, że ksżdy 
uk ńczony technik mający chęć ndania się do Bra
zylji obowiązany jeat własnym kosztem odbyć podroż 
do Hamburga.

Notujemy en amntny fakt, lecz się bynajmniej 
nie dziwimy młodzieżyo B kto uczęszczał 7 lat do 
gimnazjum lub szkoły realnej, 5 lat do akademji te
chnicznej , i gdy jnż nanki ukończył , otwierają mu 
się dopiero oczy, że nie będzie miał nawet takiego 
bytu jak najskromniejszy rzemitalnik. Jeżeli prócz 
tego czekają starzy rodzice, którym zamiasl byo po
mocą na starość, staje się ciężarem, ze szkodą na- 
t ret rodzeństwa, cOż taki biedak ma robić ‘ Łatwo 
wpiawdzre wygłaszać piękne teorje, gdy się zjadło 
dobry objad, ale chcieć kogoś skazywać na nędzę, 
gdy się obcy i lóżnego rodzaju przybłędy lozwielmo 
ubi ją,  wystawiać na upokarzania i znęcania wszel
kiego rodzaju, przez dygnitarzy kolejowych , to ni* 
ma się co dziwić Takfrmn krokowi rozpaczy. W ie d « A  7 czerwoa. ( K r o n i k a  wi edeńska . )

Jeżeli np. zgłosi się do kolei dwócb ukończ®- C. k. ka,reimistri nadworny Henryk Proch, słynny 
nych techników, Polak i Niemiec lnb Czech, to gdy kompozytor pieśni, otrzymał pruski order koron] 
pierwszemu po wielkich prośbach dąją dyurnę z pła-: trzeciej klasy.—Wuzorai przybyli tutaj z J-udyj an- 
cą 80 guld. miesięcznie i mnsi lata pigwie czekać. gielski jenerał Hutelinion Ray i Sir Charles Brown* 
zaii;m go wpiszą w listę s ałych uiźąftMków, druga ton. Obydwąj udają się na .unwński teatr wojny, 
kategorja pobiera zaraz 45 gid, mieżie^^uie i wkrót-' pierwszy z polecenia rządu, drngf z aiuatorstwi. —- 
ce awansuje. ! Dzierżawcy restaur.cji w Praterze stracili zupełnie

Technik taki więc, nie chuąc się zaciągnąć w z powodn nieustannej słoty. W tem p zykrem poło* 
kraju pod chorągiew surdutowego proletarjatu, woli żenin wyuali detntaeję do cesarza jako wlaśeiciąłą 
sznkać chleba za morsem. Prutem i prośbą o opuszczenie czynszu Cesar*

Z ł o d z ie je  w p n i o p c e .  Mojżeszowi Stern* prmyjął depnta^ję bardzo ł«k*włe i w-aorai wręczo- 
bachowi i mieszkając*! w tym te i&m r̂n domu Krejnof no im najwyiszr ro*poT*łd»*nie, mocą którego n

f i r a h ó r  7. czerwca. Rozrzuć., j dziś po 
mieście następującą odezwę dmkjwaną: 9 

O d e z w a !  ,
Ponieważ w domu Lary zagnieżdżony oddawna 

tyfus zagiaza n.eoezp,eczeńłtwem miastu, a mimo 
starań i>p. sędziów przyi lęgłych orai artykułów dnlen* 
nikarsaicL. w. rząd nie poczynił Żadnych radj kai* 
nycL środkó , by to nieszczęście ucunąć, wzywa się 
przeto JW. Prezydenta miaBta. by z urzędu bezswło- 
c, nie poczynił kroki jakie mu obowiązek asujc.

Kilkunastu ubywateli.
He razj księgosusz wybuchnie, w rząi  natych

miast zarządza radykalne środki na mooy ustawy.
Dopisek jednego z podpisanych na oryginale.

Opera lwowska da w mieście naszem jeszcze 
cztery przeós.awienia: jutru ukaże się aa se»nie 
„Aida,“ w niedzielę ta u n i  opera będzie pawtórzt 
ną, w pouiedz lek „Żydówka, * wt środę „Foscari.“

Bawi w Krakowie baron Potschild z Wie’nin, 
brat starszy dzisiejszego naczelnika wiedeńskiej firmy 
tego domn. Jest on wielkim znawcą i lnbownikiem 
starożytności,

Skulom Margulies, Wilhelm T„s hnei i Ła
zarz Rubinstein, uczniowie, wyratuwali wczoraj triech 
swoich kolegów, którzy kąpiąc ie w Wiśle tonęli.

Nowe koszarj wojskowe za rogatką warszawską 
otrzymały nazwę koszar arcyks. Rndolfr.

Gabinet archeologiczny uniwersytetu JagMion' 
ba-ego otrzymał od pp. Czesława Celif kiego, Jabóba 
Falkowskiego i Konrada Kaczyńskiego monety i me
dale; od p. E. Bukowskiego grot włóczni wykopany 
w Michałowicach (w Szkalbmierskiem); od p. Za
krzewskiego zabytek kamienny z wkooaliska z Wię
cławie pod Krakowem; od p. A. H K irk ra  publi
kacje archeologiczna

B r o d y  7. czerwca, (Samobójstwo). WenwiJ 
strzelił do siebie żandarm Wittig z wUanego karu. 
bina. Kula przeszyła mn pierś i lewą łopatką Ż ) . 
cie jego jest w wielkiem niebezpieczeństwie. Powód 
samobójstwa: obawa zasłniione; kary w skutek spó
źnienia się do służby.

Warszawa 6 czerwca. (Różne wiadomotel . )  
Opera włoska, która nieomieszka nawiói'c naszą 
chudą Warszawę i w przyszłym sezonie zaibierze t  
zasy dyrekcji ) 30,000 frank&w, oraz 15°/0 od dooko- 
du brnttc z widowisk 'iwoicn.

Zawiązało się tutaj pierwsze Towarzystwo n a -  
jemnyeh ubezpieczeń od gradobicia, ważne niezmier
nie dla naizytb ziemien.

Zegai nr wieay ratuszowej od wezorajszego wie
czora jest jnż oświetlony, i wyzneć należy że przed
stawia się w nocy i we dnio doskonale, dzięki tar
czy wyrobionej aurannie i przezroczystą). Wesofuj 
za le to  fakte na szczycie wieży wznosić rusztowanie 
ieiem naprawy przyrządu sygnałowego, nadwerężone* 

go w ostatnich czasach.
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tym roku za każdy rfciżi płacić będą tyiko 50 o t— 
Loa peszftfJHicJ lotcrji na „ele dobroczynne srr 
2328 numer 16, który w ostatniem ciągnieniu wy
grał 100 000 I r .  został zwrócony z K^apiny w Sla- 
vonji d ki 1 gc dyr 'keja loteryjna do sprzedania 
polfała jako nieaprzedany Wygrana przeszła na 
ł..»«nchć domu {ByMUąn dla niewyleczalnych i L:e 
rezpl^ozny d w^jatów. — Wziucza-ąoą nerwy scen* 
obaerwowanodiiia v,LZorajizeg- n . przedmieściu Her- 
uuls. Niejaki Jozef Urban, właściciel domu od nie
jakiego czasu cierpiący “a umyśle, zamknął się w 
pokoju sypialnym i z igroził, że jeteli ktl wejść siu 
odważy, iz«c się z okna pa ornk. l-omimu Lilku- 
■gndzmnycH próśb, nie odstąp1! Urban od swej groźby. 
Fucręte się wiec dobywać do pob. jn ; aliści zaledwie 
oltąkany szelest nsiyszw, skoczył na okno, przechy
l i ł* ^  n., wpół okazując, że giwźbę ,wą * czyn 
wprowadzi Ber tchu zgromadzeni na dole obserwo
wali przez kilka minut zawieszonego * powietrza 
nieszczęśliwca; nareszcie niektórzy wpadli na p.« 
mysł, aby rozścielić sienmKi pad oknem. Skoro Ur
ban to spostrzf rf, wydał krzyk przeraźliwy i rzucił 
sin na powrót do pokoju, u»wująe tam sobie życie o- 
delrać. Korzystając z toj chwili przystawiono czem 
prędze,, draoinę, po której wdarło się kil».u zacnych 
ładzi do pokoju. Z narażeniem życia, udało im się 
wrtszriu obłązanegs poskromić.

P a r y ż  4. czerwca. ( D r o b i a z g i  pa r y s k i e . )  
Paryżanki, jak wiadomo, wieice pomysłowi w wy
najdywania rozrywek, Ooecnie wpadli na koncept 
ślizgania sio po placach publicznych i ulicach Przed 
K u n  aaiuni towarzystwo łyźr.iarzy, z kilkndziesię- 
eia osób złożone , poczęło oddawać się niewinnemu 
swemu sportowi na placu C o n c o r d e ,  który jest 
wyaoLhowany; w następnych dniach łyżwiarze uk.- 
zali się jnż i na uhodnikaoh smołowcowych w nli- 
eaen. Policja dotąd przypatruje się temn, sio tamy 
zabawie nie kładzie. Wkrótce wszakże razyjazie pe
wno do tego, ponieważ już było mnóstwo wypadków 
potrąceń, a ztąd sprzeczek.

Opowiadają tn następująca charakterystyczną 
anegdotę. Pewien bankier, z pochodzenia żyd nie 
miecki, atóry dorobił sio znacznego majątkn na tu
tejszej giełdzie, zgubił pugilares, w którym znajdo 
wało się dwadzieścia tysięcy franków w biletach ban
kowych. Wydarzyło mn się to przed rokiem w chwili 
gdy musiał wyj*żdżać do Stanów Zjednoczonych w 
oard/o ważuym i nagłym interesie, (idy w tych 
dniach powrócił z Ameryki, zawiadomiono go, że 
png lares odebrać może w prefekturze p olicji w biu
rze przedmiotów znalezionych. Udaje się więc tam i 
otrzymuje pugilares swój nietknięty. Otwiera go 
drżącemi rekami, ’iczy bilety, sprawdza, potem je
szcze faz liczy n ważnie, wreszcie zwraca się do u- 
nęlnika i mówi znanym francnsko-niemieckim akcen
tem: „Za pozwoleniem I to me waryuUo “ — „Czy 
brakuje co?“ pyta zdziwiony nrsędnik. — „Tak 

„Ile brakuje ?“ — „Brakuje pioce^tów za

rzeczona relikwja nie była własnością Emanueli, od
ważyła się tylko wziąć z niej nitkę i połknęła tako
wą. I  o cudo. W tej chwili przebiegł ją strumień 
życia, ozdrowiała natychmia"., cnodsi i pracuje jar 
pierwej.

Fakt ten potwierdziły wszystkie siostry i dwu 
lekarzy. My do opisanego faktu dodamy jedną uwa

ject!“ — 
cal/ rok. I

W tutejszym trybunale handlowym toczył się 
niedawno proces pewnego towarzystwa akcyjnego, o-

ikarżcn*go prze/ kilkunastu własnych akcjonaijn- 
aów o fałsz. Adwokat tych ostatnich, wyczerpawszy 
wszystkie argnmouta i zarzuty, dodał w końcu. 

„Tak je s t! panowie sędziowie' Dyrekcja towarzy
stwa aoszła do ostatnich krańców w oszukiwania 
nieszczęśliwy-U akcjonarjnszów... Nie tylko ze prry- 
wiabiła ich nąjkłamliwsz* mi ogłoszeniami, ale w do
datku — szczyt o s z u s t w a n i e  zawabaia się uciec 
da najgrubszego podstępy' .  wypłaciła kupon sty

f*** ® % o s k w y  piszą do gazety Birhewyja Wie- 
że d. 30. maja raiiu odbyła się tamże na 

placu ceremonja pozbawienia praw stanu 
tgo i Łandan’a , byłych członków moskie- 

wekłago pożyczkowego banku handlowego. Obu pod- 
■ąńinyeh przywieziono na plac v zakrytym powozie 
i po wykonaniu na nich wyroku zdjęto czarne sur- 
diltiy, jakie mieli na sobie, a na to miejsce wdria 
nU> r> nich kaf any, w jakie zwykle więźniów ubie
rają
I U n i w e r s y t e t  n a  S j b e r J i .  Peterb: Wied. 
i ios» ,, że ostatectnie udocydowano, ż . nowy nni 
Wersytet jaki ma powstać na Syberji, będzie nie w 
Tomska ale w Omsnn, jako miejicn centralnem za
chodniej Syoerji, wreszcie jako w mitśaie, które l sży 
bliżej gnbemjl orenburgsklego naukowego okręgu 
Ważnym względem jest także to, że ludność zamie
szkała W okolicach Omska nie skłrda nie z zesłanych 
tntaj przestępców. Prawdopodobnie niezadługo rozpo
cznie się budowa gmachów uniwersyteckich, na co 
fanduszu wcale nio brak. Jest bowiem na ten cel 
przeznaczony tak zwany Demidowski kapitał, wyno 
ssący okuło 151 tysięcy rubli, u**a szczodra ofhra 
kupca Cybulskiego, który <lał stu tysięcy rubli go
tówką Uniwersytet ma być otwarty 1- llffca 1880.

ż ż e n g r e s  s o e j h l n e - d e m o k r a t y c z n y ,  
który w tych dniach w Gocie obradował, zajmował 
zię na ostatniom swojem posiedzeniu między innemi 
i propagowaniem idei socjalistycznych pomiędzy ln 
dnością polską w ziemiach polskich, pod berłem prn- 
shiem pozostających. Odrzucono wprawdzie wniosek, 
domagający się założenia w W. Ks. P znańskiem or
gana soęj&ino - demokratycznego w języka polskim, 
lecz przyjęto w skutek oświadczenia delegowanego 
Geib, is co tylko odebrał od socjalo-demokratów z 
Jarocina pismo pozdrawiające na kongresie zabranych 
i donoszące, te przełożono t im na język polski kilka 
artykułów z »cjali o - demokratycznego kalendarza 
„Der arme Konrad* i z innych soojalno-demukraty 
eznych czasopisn i rozrzucono je pomiędzy robotni
ków Polaków, co rzekomo nadzwyczaj przychylnie 
przez nich przyjęte zostało, wniosek p. Kaysera z 
["•zna następującej osnowy: „Centralny komitet wy
borczy zechce spowodować jarocińskich zwolenników 
i w auym  razie udzielić im potrzebnych funduszów 
ćM> wysyłania przetłum. ozonych prze/ siebie utyku 
łów również i do Sziąiki Górnego.* Tndzież nastę- 
Phjąey wniosek, podany przez pp. Babel i Liebknecht: 
* Central,] komitet wyborczy uprasza się, ażeby nie 
UouszcZuJ z uwagi swej agitacji ia Gzląskn-Górnym, 
jak i założyć się mającej gazety polskiej.u — Jak 
Więc widzimy, socjabżci niemieccy ruaszerzają agita
cję swoją i na polski Ind roboczy.

(w) O  e n d o w o e m  u z d r o w i e n i a ,  przed 
Ktfcrem moga się w kąt scn«wać wszystkie onda w 

tjui.es i Marpingei. opowiadają pobożnym rzytelni- 
kom wychodzące w Paderbornie „Westphaue mes 
^irchenbla ,t. Pewna zakonnica w Mon:iohjum liczą- 

lat 40, nazwiskiem Emannela Hager, zachorowała 
*» zapalenie szpikn pacierzowego, w skntek czego 
f  Ditradałe mpeuJe siły i władz* w członkach, tak, 
^  mnsiano ją na fotelu wozić do kościoła. Emanuela 
i traci*a nadzieję wyzdrowienia i prosiła tylko Boga, 
*hy ją przez śmierć uwolnił od męozami. Dnia 18 
'"rześnia 1876 w poniedziałek po rM*rji o aiedmin 
bjeec-cn* przyjąwszy komunję uczuła się bardzo 
*łabq i kazała się zanieść do celi, gdzie ją siostry 
*tatawiły zamą. Gdy tak siedzi błv«Zy nagle głos: 
i w »< i zjedz relikwię, która leży przed tobą.“ Reli
kwią tą był kawałek ki szuli po rozstrzelanym w cza* 

J  * kominy F»J«kihj joznięję 01iva}ęnt, Ppsjeważ

gielokie okażą wkrótce chęć pokuou, cŁosiai z dtagiej 2  Ickan Zaś doiOBZą do tegoż Samego dzici-
strony ceny zapewne do tego stopnia, na któr;--i w o- nika, Że pułkownik CztrkiesÓW, ktÓ~y W prze- 
statnim cza?ie stały, nie dójJą. Import do Auglji wyno- jaździe cara chciał prosić go o ułaskawienie 
bił w tygodniu 29. z. m się k o ń c z ą c y m  978 161 ctn. psze- Swego pułku, gdy UU odmówiono posłuchania, 
nicy i 198 632 cU mąki, w porównaniu 9"9.84i ctr. psze- przeDił się sztyletem. Być może iż obie wersje 
nicy i 124.291 ctr. mąki w tygodniu poprzednim ; 24. z. dotyczą jednego 1 tego Z samego wypadku; W ku
ra było w drodze do Aragiji 1,057.005 kw. pszenicy, w żdym cazie druga jesl prawdopodobniejszą, 

gę: Pvawdopodobnie ten kawałek koszuli pc jezn’cie porównania 1.190.000 kw. w tygodniu poprzednim i w J'o wyjeździe cara z Jass spaliło się tam
mnsi się składać co najmniej z kilkaset nitek, Bzan. porównaniu 1,307.OoO kw. w tym samym tygodniu r. z. 14 domów w SKitek iluminacji, 
siostry więc pu/Udając ten skarb powinno go posłać £ ładunków, które nadeszły, z itały 23 niesprzeda- Moskwa posuwa się ku E rze rim , gdzie 
do Rzymu, a w uikim rariu papież i Kardynałowie nyah stoi Mnkt&r-paaza. K ars opiera się Wytrwale,
używając w pewnych odstępa .h cz„„a tego remedjnm, Londyn był w poniedziałek i w środę bez uhęci do Nad Dunajem ostrzeliwania z dziad. Zaraza mo- 
będą żyć co najmniej po kilkaset lat. Piszący to nie kupna i tendeucję miał słabą. Liwerpol notował we wto- rowa W Bagdadzie Ust»je.
byłby tanże od tego, żeby posiadać takie leuarstwe ret o 2 p. ceny niższe. Hni) o 2 sch., Leith o 2 sch. per Rząd górecki zakupił w Austrji i Niemczech
nniwcrsslne, nad którego wynaLzicniem tak długu W kw, przy małym obronie. Nowy Jork notował dalszą zniż- broni za 8 uliljonów drachm,
średnich wiekach głowy sobie łamano Kto wie czy kg Fiancuskio targi były chwiejne. Berlin i Holandja ____
nie wszystka bielizna jezuitów ma tak cudowne wła zostały bez obęci kupna przy mzszycn cenach. Nad Re W i e a e ń 7. czerwci Fgcryka w F iu me
sności. 'nem kupowano tylko po cenach zniżkowych. Południowe doiJarcza ciągle torpedy rządowi moskiewskiemu.

  I Niemcy siabe miały nsposobienit, a Aostro-Węgry wą- Dziś przed pułudiucjr, odbyło się t* posiedzenie
OgłOitzeutia U r z ę d o w e  „Qę£ Lwów “ 7. 7. Lm. tłe; tylko Berlin w tym tygodniu notował powoli ceny obudwfl deputacyj regnikolarnych.

L i c y t a o j e. Rraiuość pod 1. 107 w Ga-i (powiat P/ze- 0 4—5 m. za pssenicę, a 2- -3 za żyto wyższe. i P l o j e s z t i 7  Czerwca Księcia lUmuńskie-
w°źSawoji\powi^ mSów) Cena wy-oTanra 250 h l  Na t" ' z'S'CD targu * Pocz^tviein tJ*odflia b?,a ten' gc p^yjm ow ił na dworcu kolejowym syn W. ks.
oyt.nt tank włościański. , dencjj słaba, bez chęci ao zupua, a ceny o 10 m. za Mikołaja. Oar powitał go gwci rezydencji. W

: tonne niższe jak w tygodn_u przeszłym, ale zniżka zda- sobotę car odwidzi księcia w Bukareszcie, gdzie 
1 wyła się być za wielką, bo w środę kupowali nasi nie- ua jogo przyjęcie przygotowano wielkie Uroczy- 

ll/iflj lit \en arłunłu^-zn . którzy azsportarzy chątniej i ceny po części już się pod- stości.
IlIOrSCKOL uriyoiyczny. I wyższyły, lecz ł końucm tygodnia ctuy były niższe jak | P l o j e s z t i  7. czerwca. K siążę fcarol prz»-

(aw) (Śmierć Iwana Oroimgo, zragedja w 5 w sesDym tygodniu. W ogóle sprzedi.no 2EOO ton p-^a- będzie izif W połldmie w oawiedfciuy do cara. 
aktach Al. hr. Totktuja.) . nioy. Zyto pozostało jazo artykuł do konLumoji i cbni- Bułgarska depttacja miała dzisiaj audjencję U

u*. . luni ,iijm n  , . , . , żyło się, skoro konsumenci się zaopatrzyli, dla eksporte- GOFCZaLowa, Ig iatjew a i Ozerkaskiego.
Tragedja, której tytuł pod-hśmy powyżej, JeBt iy J  „y,oki< w ,do’bryn ga^ nkn P e t e r s b u r g  7. czerwca. J e .s ra ł  Ter-

203-
197 murek. 

-211 „ 
°30 „
234 «

której tytuł pedoliśmj powyżej, jest 
pierwszą częścią trylogji przedstawiającej dzieje Mo- 
1 kwy za ustatuioh lat panowania Iwana Groźnego
i tegoż następców Fiedo.- i Borysa Goduncwa, Izie- 1 Płaoon° fca 1000 kilogramów 1 -,g: holenderskiej:
jów irw-wych i zbrodniczych, jakich żadbu pidwie PBZŁnicy l i 3 - 119 kilogr,
naród wykazać nie potrafi. Iwan Groźny, ten ideał » " leP*ZI J l21~ 122 >
tyrana i zbrodniarza z dwóch powodów pcpełnial swe ' 
potworne okrnei^ństwa: raz dla tego, że dogadzały i 
one jego krwiożerczej naturze, a powtóre miały ono 
er] polityczny ostatucznego zniBz,u/euia wpływu boja- ] 
rów ua rząd p ,ń=,.wa i ngruntowania samowladczoj 
niczem nieograniczonej władzy nronarszej. Iwan 
Groźny nważany być mnsi za właściwego twórcę 
moskiewskiego caratn: w nim najjaskrawiej uwido
cznia się despotyzm moskiewski w całej swej grozie 
i nagości. Tragedja Tołstoja p.zedatawia nam Iwana 
w ostatniej walc.: z mściwą Nemezą, karzącą go 
najdotkliwiej, bo zawiedzionemi nadziejami, za nie
ludzkie zbrodnie, których tyle w życin popełnił. On, 
który całe życie pracował nad utrwaleniem samowła 
dnego rządu i rozszerzeniem państwa, musi przy 
zońca życia widzieć, jak dzielne zastępy Batorego 
biją jego wojska w każdej prawie bitwie, jak odbie
rają mn gród za grodem, stary zbrodniarz widzi 
Moskwę zewsząd zagrożoną przez ościenne pańsjwa 
i co chnila dowiadywać się o coraz nowych bantach 
w wnętrza krają. Czuje, że koniec jego się zbliża 
gdyby prssyn»jiULej miał syna, któryby silną ręką ' 
ująwszy cugle rządu, poprowadź.* państwo po wy- < 0 
tkniętej przez niego drodze — nie! Fiedor jest sta- jp ( 
bym, bez woli i energji, zdolnym do noszenia ró- ? wskiej d 
żanca, lecz nie W da przy boku. Dodajmy do tych sig zkąd

«nąjclował cnętnych odbiorców.

„ eseirfonej 124
„ pstrej 124—125
„ jarej —

| „ białej 121-122
„ wys.pstr. szklist. 128—129
„ jasno-pstrej 127—128

Żyta rossyjskiego świfż. 119—120 
i n dolnopoljkiegJ 123
Jęczmienia małego 102

„ dużego 102 —103 
Koniczyny czerwonej p. 100 k.

: „ białej „ „ „
Grochu do gotowania „ „ ■
Wyki „ „ „
Owsa krajowego „ „ „

„ rossyjskiego „ „ „

210
266
260
156

15C-173
146
170

110—125

125 141 
Ma k o ws k i  i SP.

U sta  tn ie  w ia d o m o śc i.
Czas, za którym powtórzyliśmy wiadomość 

r;zstrzela»iu K ry  dii, kiego, otrzymał wraz od 
Krysińskiego liso, pisany w cytadeli waro*a- 

31go maja r. D. w którym tenże dziwi 
mogła powstać pogłoska o jego roz-

uLrapioń okropne wyrznty bumibąia i bojaźń śmierci, strzelaniu. P . Krysiński twieidzi, ze wyjtżdża 
jakiej tyiko zbrodniarze doznają, a będziemy mieli na p E.eleuie do Tobolska, że jest zdrów i nic mu 
stan Iwaua przedstawiony w tragsdji Tołstoja. Jest brakuje. L ist cały takim więje serwilizmem 
to si *rzea azyc/nie i moraiu./ -łamany, czujący <ę dla Mobkwy, że stokroć lepiej byłoby dla .ego 
zn| elnie obrym wśród swuu h bez; pociechy, bet współ a l t 0ra, gdyby się Dyia sprawdziła piei wszą wia- 
czncia, bez ratnnkn. Z  zapamiętałością szaleńca miota aumośó 
się wśród tego stano wpadając z jednej ostateczności i 
w drugą, z pokory pochodzącej z bojaźni śmierci w
.siąp bnmnwiuia duma, 7, lagadnośici _w gniew zafa 
mlęunły. Pokutnik „ u o sj w nim 11 tyranem, mnich 
gotujący się na śmierć a samowładcą pragnącym

jgusakow obsadził obwarowaią pozycję Kuraki- 
Osa bez walki. Regularne wojska tureckie co
fnęły się ma Dełibalę i Zsidekan (ku Erzoi |m )  
a n ieregu lanc wróciły ku swoi ojczynie (ku 
W an).

P e t e r s b u r g  7. czerwea. Kri.żą pogło
ski, że w Tesalji wybuchło powstauie.

P e t e r s b u r g  7go czerwca. Pod Karsom 
założono dwe obozy moskiewskie: poć Mocura- 
ma i Pajgami- Hobią się przygotowania do ude
rzenia na Kars.

P e t e r s b u r g  7go czerwca. W  iadomości 
o operacjach moskiewskich w celu zdobycia la -  
powrót SucŁUui Kaleh lie  są uzasadnioie. A r 

'mis moskiewska posuwa się ku twierdzy hhze- 
, ku,  ctońaż me prawdziwą była wiadomość, ja
koby przed kilku dniami pierwsze straże Łoskie- 
wskie były oddalone tylko o tray di i dro fi od 
Frze^sm , tak samo jak lieprawdziwą jest wia
domość o odparciu ataku moskiewskiego pod 
Batum, gdyż Moskało twierdzy tej wcale nie a- 
tako wili.

K o n s t a n t y n o p o l  7 czerwca. rv-«*p. 
Havas donosi: Porta obmyśliła sposoby uniknię
cia w szelkich konfliktów v kanale Suezkim, w 
którym przejazd będzie wolny z wyjątkiem tych 
okrętów, które noszą banderę moskiewską. Za
pewniają , iż  Porta zamierza z powodu uzbrojeń 
G rec ji, wystosować notę do rządu greckiego.

B. z y m 7 czerwca. Zaprzeczają tu jakoby 
korweta włoska „Vedetta“ w Dardanelach zni
szczoną być miała j rzez wybuch torpedów

B r e s t 7: ez«u wca. F regata  moskiewska, 
Hw tiana z admirałem Butukowem, i Petropa- 
włowsk ł wielkim ks. Aleksym zawinęły tutaj 
dzisiaj w nocy.

Pa r yż  7. czerwca. W . Sardot wybrany 
członkiem akademii.

Z hiwra korespondencyjnego. *
Z a r a  7. c se rirc a , B itw ę  w w ąw o

zach  D uga m ie li  I  z a rn o g ó r^ y  prze 
g ra ł-*, ponioohezyr w ie lk ie  s tr a ty .  P r a 
w d o p o d o b n ie  dziś n a s tą p i  eduftecz i  
z a p ro w ja n to w a m e  N ik slek n , D o B i- 
sano  p rz y ty k a  znaczn i, l ic z b a  rańm y c l i  
C zarnog6rc6w . O d ch o d zą  o n i do  C at- 
ta ro .

Telegramy zbożowe z dni* 7. czerwca. 
Wiedeń:  okowita pr. 10.000 liter-percent zł. slBuO; 

Budapeszt :  pszeni;3 (76 kilogr,) m. wiosnę sŁ l i  00, 
Ber l in:  Pszenioa żółta na mąj-czerwiec 2o7*00, fĉ n 
looo 16900. okowita 6280; Szozaoin:  pLzeiuoa na 
maj-czer./44 0G, rzepak nawiosue 29C00; P r r y  ż : moh- 
16? kilo 66 *6. f ,  v 7 ^

ifiedeń, 8. czerwca, 10 godz. 50 min.
Akoje Krnuytowc . 143* -  akcje koiei Kar-ijnd. 210-26 

„ *_nglo Ausir. 69 50 „ „  Połudn . 79 26
„ (Jniunsbank . — ,  Ejńku Fr. Aust. — *—
,  Tereimbank. — —  2u-frankówku .  .  1 0 *C2

Usposobienie: chwiejne

Telegrafowane knrsa wiedeńskie. 
Wiedeń. 7. czerwca, 2 g~iz. 80 min

Losy Kredytowe . 162 76
Akcje Węgier. Krel. 131*76

„ Ang.-Austr. B. 69*21
„ Umonsbank . 46* —
■ kolei Kar.-Lad. 208*60

Pól jł 3.36 60
Połndn.. 78*— 
Alfóids 33 —
Elżbiety 189 60
Lw.-Ck 99 76
Wm Pól. 94 -
Rudolfa. 107*60 
Albreohta —*—

Uspoeobieaie: 
WlOkt,A. 7. rzerwsa.

Jed. dług pań. w bank. ó„6<
„ ■ .  .  w®b Ot —

Renta w złocie . . >1 86
Lujy pożycz, r r. 1860 110 76 
Akcje banku naród. 778- — 
Akcje banńa kredyt. 141-70 

Berlin.
Rossyjskie noty uaa 211 -96 
Akoje kredyiuwe. . 229 60 
Lombardy . . .  lŁft 1—
Galicyjskie . , 85*30

Ung.
Gauo

Staats-Obl. i87V 61-60 
10. Indemnitaoja 84*— 

166Ś Losy . . . .  131-— 
Siediologi. kolej . . 3 '‘60 
Yerkehrsbanł* . . 77*-—
Tmuoki<, Lo./ . . 1193 
Węg.-Gal. kolą; . 81 ■— 
Banoank-Aotiea , . 
Staatsbałm . . . .  SM 26 
Barkr< * L . . .  '  i i  
Węgierskie Loąj . . 72*— 
Reiohsmark. . .  i 61^ 6  
RoMyjside banknoty 1*84 

lepszej

Londyn.............126*30
. re r r .............I II-—
20-frankó .ka . . 13 *04 ,
Dukat oes. mei . . 6 —
108 aurek niessioa. 6166

Staatsbahn . . . .  —’— 
Kolei JBumrAfadc,! . 12*90 
A^strjaoLie bankńuty 163 — 

Uspo. —
P a ry ż , 3#/ł renty 69-80; Lombardy 163 — 
Przyjechali do Lwowa dnia 8. czerwca.

H o te l  L a n g a . u. br. P ten z Lahodowa, S. Lui- 
tinger z Czerniowiec, L. Jdll nul 2 R jgji, J. Andri sy z 
Wiednia, Sz. Kutowski z Ruddk, I  Un^oi- z Pesrtu.

H o te l  Angien,jkl. Di. L. Ileyne z Złoczowa, A. 
Kosacki z Wułynit, J Ranowski z Koni iszek, £. Papara 
z Batiatycz, B. Rc wrlowaki z Mujdann, St Rucki z 
Surn*aczówki, K. Weeber z Banunin, i .  yfiki oi z Zar
szyna, L. Winnicki z Siemiakowic, W. Anliih z Lackie, 
M Burzyńska z Wołynia.

H o te l  W a rs z a u b k i. D. Krokowski z Rosji.
H o te l  E u r o p e js k i .  Sz. Knik z Wiednia.
H o te l  ŻotŚAc A hr. £ irkuwsA z Szlachcińca, 

T. Fedorowicz z Klebanówki, H. Str&izevukr z Rzeazo- 
wa, W. hr. Dembowska z Rudołowic, E. Dawidów z 
Odessy.

H o te l  K r u k O t A i .  Alfred Englisch z Brzuż -* 
F. Gaszyński z Bilozy.

Z  W ibduir ct-.-^rinujemy wiadomość, że sejm 
* j galicyjski będzie zwołany bezpośrednio po odro-

i p  jak najdłużej widzieć lud cały «ołgaj'qS £  3  ,poł7 ie . ^  ak8e?J>. * T 7 p  f  v-aułs“J‘ł-y «« jego będzie mogła poirwuo do Liei wszycn dni
u atóp swoich. Postać Iwami po* kontrastuj 1 już , Jw°ześlua _  prEt n{ymniei 5 t n J n f c  *
dla wgo samego wysoce druk.*tyUŁiia, narysou oną j /  P ra g i douu« n , a.

moskiewsiudgc

września — przynajmniej 5 tygodni 
i . . . m , . .  w „ nmno naryuu arą j Z P rag i donoszą a. 6. czerwca: Z  powodu

um" '  r j s r *  n  r r * - 1zwykłych zbrodniarzy
działalność. Jakkolwiek 

każdym di brym dramacie puwinien być tyiko jeden 
bohater i tę postać powinien obrobić antor z szcze
gólną dokładnością i sumieunoś dą, dramat mnsi itra* 
cic n» wartości, jeżeli autor wyłącznie poświęci st- 
ranis t  Latcrowi mało zważając na inne osoby ko
nieczne choćby tylko dla dokładnego uwydatnieniu

i . * " ? s v10fi*n Iwan ia.t,  .  inna ronhne I  i.

loiy zawiera poszlaki zdrady s ta n .  Przeciwko 
radnym miasta wytoczono sledziwo DorLodzema 
w innych miejscach wyc jtome wykazały, 26 
adresy wystosowywaue do Moskwy, po najwię
kszej części miały iingowaue nazwiska lub pod
pisy wyłudzane. Zdaje się, że pp. stbskrybenci

wszech-

* •  m ą m >  " * *  , o t “ “  m  
niego wydają się karłami i me zwracają na siebie j Za przykładem Czechów poszła młodzież 
żadnej uwagi. »ńśie tr*ymaj łc prdiWay history- f chorwacka uniwersytetu peszteńskiego, i poupi- 
cznej antor me zważa zui^l,!, ^  uczynienie fabuły !sała adres du „błagotwuritielnawo amitieta w 
ząjmująeą, w?gardzw intrygą pierwiastek miłośny Moskwi“, w którym jest ustęp taki: „Słowianie 
wykluczył z swego oz a a, to t«fc „ iwan Giotnj ** ] m0uarchji auuirjaokicj, którzy stanowia w.ek-
mimo po m‘,t5z^ U wdS « / ntMl bchaf9ra s2°so W państwie,* życzą zwycięstwa orkow i mo- 
szt-.ki, głębokości P°mi  » yfc0t tra . j bkieW3J£1aiau, tudzież o s w o b o d z e ń  i a i
gicznych, choruje na zabójczą Ja d; ^  aoenicznych j d n o c z e n i a S ł o w i a n . *  Adres ten
Strobę — na ińonotonność. Z drngorzędny«h POStiHU 
najlepiej udał się autorowi poseł polski Barabnroa, 
dzielny typ naszego szlachcica z XVI. wiekn. I zi- 
m  się należy, ż. antor Moskal w u u  >sa ny^h 
a dla nas ze ws iech miar pochlebnych kol: ra.ii przed
stawi! tego reprezentanta polskiej wolności w poró
wnaniu z tiewi luctwe-n muskidwamem. Scena posłff- 
chania jest nadzwyczaj efektowna. O przedstawieniu 
„Iwana Groźnego wspomnieliśmy po pierwszej re
prezentacji tej sztnki, tntaj tyiAo dodaC mnsimy» *e 
wybornym Harabui dą by* p. ZamojsLi tak pod wzglę
dem gry jak i charakteryzacji. Na pochwałę również 
Zi-sługoje młody artysta p. Fionlątek, który w osta
tniej chwili objąwszy po p. Zboińskim rolę Szujskiego, 
wywiązał uę z ulej kn ogólnemu zadowolnienin.

z j e- 
w do

słuwnem brzmieniu wydrukowała serbska Z a sta  
«’« w Nowym Badzie. Dzienniki węgierskie u 
ł ~«4ją  ten ak t za wybryk niedojrzałych umysłów, 
który ma znaczenie o tyle tylko, 3e zasługuje 

baczność wca u

T o ld y ra m y  „ D zien n ik a  P o lsk ie g o .”
Prywatne.

E u i s e i u k  8 .  c z e r w c a .  T u r c y  a -  
l a r m o w a l i  w c z o r a j  c a ł ą  l i n j ę  n a d  D a *  
n s J t H , p o n i e w a ż  p r z y g o t o w a n i a  w  • -  
L o . i a e h  u o s l  i e w n l r i c h  1 n i ż s z y  » t » a  
w o d y  p o z w a l a j ą  n i e w ą t p l i w i e  p r z y 
p u s z c z a ć  , . ż e  f e r z e w a n l o  p r z e j f i n l a  
p r z e z  l l n n ą j  b a r d a o  p r ę d k o  n a s t ą p i .  
C / e r k l e s l  d z i e l i  i  n o c  u t r z y m u j ą  z t r a i  
n a d  D n n ą j e m .

B e l g r a d  8. czerwca. Kslsiżę M i
lan miał do korpuzu oficer 6 w prze
mowę bardzo v .jow n lcsą , p rsyeseu  
oświadczył, że może Już wkrótce trze
ba będzie za broeó chwycić.

J P o d g o r y c d  7. czerwca. Wojska tu
reckie, wtargnąwszy od południa do Czar
nogóry po stoczonych bitwach posuwają 
się zwolna naprzód, by podad rękę korpu

sow i Sulejiiianowi paszy, który operuje od 
ytrony Niksiczu. Twierdza ta została szczę
śliwie zaprowiantowanat Czarnogórcy wiel
kie ponieśli straty i cofają się do nahji 
Biełu pawlickiej.

Sprawy yoipsdarcza i handiawa.
G d a ń s k  2. oserwca.’ (Sprawozdanie tygodniowe.) 

Powietrze nareszcie z początkiem togo tygodni. zJuieuiłu 
się i temperatura była ciepłą, bardzu sprzyjającą rozwo
jowi nasiou oz>mycb; deszcz, który z końcem tygodnia 
spsdł przy ciepłej temperaturze, wpłyn^J tskźe bardzo 
korzystnie na stau ozw-in i tasidwów; powietrze, któie 
zupwnie odpowiada obecnej porze roku, przyc-ynia Bię 
o wiele do prędszego rozwoju i urodzaj uości nasion, 
które w ogóle chwal j z nadziejąobiitego żniwo, stau na- 
s on olejaych nie jest t*k zły j-k s.ę spodziewano.

Powietrze w Auglji także było ładne i korzystne 
ua rozwój nasion i ozimin; rolnijy spodziewają s.ę także 
tam obfitego zbioru pszenicy.

T«rgi angielskie dc -c zły * ostatnim tygodniu mało 
zmiany. Dowozy krajowej pszenicy były wprawdzie małe, 
lecz ^mę tę zapełnił obfity import obcej p/zemcy i mą
ki, który razem z obecnem dla ozimin korzy .taem po
wietrzem na zuiżkę cen wpływa. Przytem jednakże nie

Belgradzie , pffeySzia do -Kutkn t .  Jt Wa •W 
dzy Moskwą a fcleibją na mocy k t ó ^ Ł ^ m  
byłoby doiwoloue przejście z T urn  8 ńVerin do 
kładowy, ale dopiero w takim raz ie , jeżeliby 
przejście Dunaju w innym punkcie okazało się 
niemożliwym. W  skutek zawarcia tej konwencji 
rzad serbski zrbrał olbrzymie zapasy żywnośu 
w Kładowy i Negocinie.*

W  orszaku cara. który dnia 7. Om. przy je- 
.i do piojeszti zntyaują się następujące osobi- 
stoaci - carscy syBOWie i Dracia, Gorczaaow, Jo-

Ą dtorterg,
minister wojny , adjutanci auwarow i
Woikow szei zań lameiJ1 jenerał Mecenzow, le
karz przyboczny > tudzież' 6 jenerałów i
4 digeladjutantów Eskorta cara składa się z 280 
piecnoty, 90 konnicy, - 4 artylerzystow i 47 sa
perów. jfrócż tego [dwarzyszą cŁrowi austrja- 
cko-węgierski i monue ,si attachćs wojskowi, pp. 
Beruhtolsheim i Werder. j onowiue utrzymują, 
że przez cały c z a s  kampanji car zamierza Lue- 
szkac w Kuinuiiji-

Według prywatnego W ęgram i N . f r .  Preue
z B ukaresz tu . powitani* Ozerkiesów przybiera, 
coraz większe rozmiary* w  armji moskiewskiej 
panuje wielki brak pieniędzy, żołd wojska za
lega*

W tych dniach Moskale mają, próbować prze; 
prawy przez Dunaj pod Oltenicą-Tirtukajem  i

P M i ą g f  k o l e j * w e
Pia y o b o d zą  a t  Lwowa: i  Krakowa e godkim^ó 

minut 30 t_-io (pooiąg pospieszny); o gbdz. 9 zmnat JO 
wieeaór (pociąg oaobowy); o godz. l t m . S C  prsod poli. 
dniem (pociąg mięmany). — Z Uaerniowieo: o godz. 9 
m. 5E wieozor (p. poip.): u godz. 3 m. 40 rur (p. m. ^ 
o godz. 2m. 60 po południu (p. wiuo.z)— Z Staniiimwt- 
w t: (na Surjj] : o godc, 8 r . 36 wimsór i o fcoda. 8. u . 
61 rano. — Z PodwołooayA; .na dworaeo w P o iin au o  
o godz. 2 m. i i  *u i (p. M b.); o godz 8 m  8 popołu
dnia (p. m.) ; na u#orno Jwośraki KWWKJ, a g. M) - .
88 wieoićr (p. po*p.); o mda. 8 m. 2i rant (p. oaoL jj 
o godz. S m 43 pc polndnin (p. na^zaay).

Oaohodzą  zc Lwowa:  do Krakowa : o godz. II 
ar 8 przed północą (p. poap.); x r*u*- 4 za. 40 rami (p. 
oaob.); o goaz. 4 m. 46 p połwLuił (p mi^rt.) — D- 
Ocermuwiep: o godz. 6 m. 26 rauo (p. poap.. j j o godz. 11 
za. 26 wieczór (p. zaigzs ) — o goda. j  « 80 ■ ik,a 
(y J  — Do Btańiaławo.. (ua Stryj); o goda. 6 
m. 26. rano i o godzinie & minut 68 wieczór. — 
Do Podwołonyak: (z fw ń  a A ' : o goda. 11 m. 
4 wieeaór (p. ueob., o ki*-4ł 12 za. 11 w połndn e 
(. m iga.): z głównego dworca o godz. 6 rano (p. pcip.) 
o godz. 10  m. 87 zj-c 6. (pooiąg oaob.); 11 m. i lw p c-  
łudaie (pooiąg » # r .

b i e l i z n ę
do scycin-, tudzież s lo u i l  e r n  ka
pelusze do prania i pi zerabiania,
przyjmuje się w domu L 0  na dole U lica 
H k rz y ń sk ie so  (obok ul Piekarskiej). 

jUF~ Ceny bardzo umiarkowane. "M fi

zamrażają, że zasoby producentów angielskich znaczaie _
się zmniejszyły, a potrzdby konsumoji do 1. września 4>oĆI Żimnicą-RlStOWł- Jednak jak  donOŁią * JaSS, 
zuaczuegj jeszcze pokrycia wymagają, oraz że rossyjskie j przygotowani są *4 to , Że ta  pierwsza próba 
dowozy z Czarnego morza wkrótce aztaną, u atlantyckie \ gje powiedzie Się.
porty Anietyki nie wiele mogą eksportować. Z Łalifer- j f r. Presse ut?'Zymije telegraficzną WlidO-
hji natomiast stał się obecnie ek.port zupełnie niemożli ImoBO Z Bukaresztu, Że podczas pobjtU cara W 
wym, gdyż ceny tamtejsze są 1 ach. p. kwarter wyższ- Jassach p o l s k i  k a p i t & Q ( ? )  dot&lł IŻ do me- 
jak augieljHie. Spcaziewaó się zatem należy, że targi an„ ’ gO i W PCZSCk carskich odfibl a ł sobie Życie

Lwów, e Izby handlowuj 
Dnia 7. czerwca 

1. Akoje za sztukę. 
Kolei gal. Kar-Lud. a/OOzł, 

„ Lw.-Czern. ż 200 zł. 
Banku Hip. gal. a 200 zł.

„ Kred. gal. i  200 zł. 
H. Listy zaśt. aa 100 ał. 

Tow K-ed. gal e®/. w. a.
* * • |  • *

.B„*uku flipotaći gałio 8*/G 
LU. Listy dłWW aa 100 ał. 
Gal. ZakL kred. włsfc. 6% 
Ogóln. roln. kred. aąkł. dla 

Gall Bnk. 6*/, los. w 161 
Tow.krea. a. cji.6*/,w 161 

IV- ObllRl M 100 sL

^  8RwUKrakos.lL . 
a a Stanisławowa 

V. Mo^ty.
Dukat holenderski . •

„ oesarsld • - - 
20 frankówka . S lir  •
Pół impsrjał rossyjsla.

,„5 a n f i M M U  
Srebro s» 100 aL . . 
gzi my w sreb. aa 100 zł.

Wiedeń,  6. czerwca. 
6®/« zjednAłng pańatbank 
» . ■ ik a l»ełr. JeatŁ -r słocie «  L00 n u  
a Oblg.lndeaa.NiLAni.tr. 
s s a uaeaLie
■ ■ ■ wegierskie
■ ■ a gaUoyjskie
s s s bukoWińsk
s s „ eiedmiogr.
swęg.poż.koL800ir 1204.

Listy Żute was.
8®'s Banku Lamd. listy 
4 a geliojrjskie . . •

l c tg tó .2ik ł  kroć. wtóśa 
?ev.hnd.Rfaf «*ł0w lli
i«JLjw i« rsy*  »sty

tądają

/09 6u 
lui — 
2-5 
218-

88 60 
77 60 
88 60 
B7-

8 9 -  

9120

86 60 
U — 
164/ 
W -

697
60: 

10 09 
1040 
1 BO 
186 

62 —
112 — 
111 60

6080 
-6 — 
?9to

108 fo 
74 76 
8460
7 lZ
9 7 -

9646
8860

60
82 -

pfecą

207 - 
9750

2 2  J —  
214 —

82 70 
76 26
82 70 
86

3 7 -

9010

8*26
89 — 
14 — 
18 —

6 86 
6 92 
99 

10 1, 
170 
188 

Bi
li 9 60 
100 —

6066 
66 £6
7210 

106 
102 U
78 76 
88 76 
PI — 
72 -  
96

1683 

82 60 
80 ~

Psiyozki let i/Jss.

państw, z r. 1860 
Losy pożyczki z r. 11

Gottor ent e . . . 
Kredytowe . • •, 
Żegl. par. na Dnne) 
ksipdS • •

u . i J S a :  :
szasta Budy . . 
ks. WiadiMegrits 
hr. Waldetein, , 
kr. ŁM̂ lewicJo . 
Rudolfa . .

Banku naród, austr. . 
Zakłada kredytowego , 

glngi par. na Dunaju 
lei północ. Ferdynanda 
, rsądowsj fr. a. .
, saohod. o. Elżbiety 
. Foładniowei . ,
, Galicyjskiej . .
, Oaernlowieckiej .
, 41" eta . . .
1 węg peauc -wiok

AURBd. -1 lumńskń 
Kcmyjj t-Bognalł 
SiedaaiogrodSkiei
UisańskS, . . .

.  Franoiazka-Jótein 
Baka anglu-austrjac. 
Zakłada ned  węgu-r. 
Banks frs* ki -• is

galia dla kandln
fftakn kred gaf

f iS f c iS lR
nm m m m m m m um m

żądują płMG
. 106 6 100 —

1SS — 137 —

>288 — 234 —
108 76 108 26
110 60 1 1 0 -

.1202* 119 7*
8121 180 76

. 7*90 ■il 76
21 60 2160

10800 163 —
-- 84 60O'*»U>vj £8 —
88 60 £8 —
8060 9960
2 7 - S6f0
8 1 - 3060
26 — &426
8876 28 2L

. 18 - 1 2 -
. 1876 JR26
, 1226 12 —

.781 — 779 —
1^240 14227
8i8 — 536 —
1858 18L8

.227 76 22726
14160 14060
7 9 - 7 8 -

.2 0 8 - 20760

.100 — 9960

. 3 L -
1 94 2f •176
.1(8 - 10760
3101 — 100 -

8 7 - £6 -
. 81* 60 82 -
.176- 176 —
j  —  — 

111 110 60
119 60 118 60

- *:0 76 70 21
. 18' 76 18326

9 — 8 —
1
e ------- - —  —

( 7760 4 7 -

OW/|il pierwszeństwa.

państwo w 500 fr. 
Emilia z r. 1867 
gńudniow
p.,Ji?i'.7oo a . za.! 

100*Lw.a.
a w srbr. 6°;_ 

połud. pół. niem.
8°/0za 10 xł. w.a 
6°/. w srebrne . 
galu] Kar.-Lndw, 
Soosł.w.n. wsrb 
*r I *a rn  «L 
Emisja U .. . 
L w .-w r .ż 8Mał.
(w mb. 6®/, sa 100) 
kaalaja nr. 1867 
Bladm.200iLwA. 
kŁ.BodoUaSOOs 
w sr. b®/. st 100 zł

66 60
153 — 
140 — 
1*76

10176
9850 

107 60

8660

rur 76
10C -

7410 
78 61
(860

7680

W a I a V y. 
urskie korony . . 
„ ankat na wagę

za IDO marek.

Warsaawa, 4. czerw.

List] zastawne lej serii 
.  SMęeerji 

kapoa 
„ nowe 

kapon 
likwidacyjne. 

kupon 
Kolej wa- waw.-wied

i t r
INC

Roo.potyca.1 ■wań.

żądejt

b9j 
602 

10 02 
3268

11090

6166
14

płauj
£6 — 

164 60 
144 — 
UJ 26

10160 
97 60 

1 0 7 -

84 60

L OS 26 
et 60
7426
'176 
68 —
7326 

B6 —

>98

k
5 “

t 3  70

■  45
IM

r b ^ .

9826

oto

•r&p.
S z
m -  
■  66

' l i

s -



DZIENNIK POLSjłl

P a r a so lk i
d am sk ie  od SO et. do 10 zł.

Weloniki. Wstążki, Kwiaty i Pióra do 
Inszy, Aksamitki, Koronki, Blondyny, Gipiury, 
Neżyki, Wstawki, Falbanki haftowane, Gaze, 
Grenadin, Frou Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru
kselski, Peiynete, Muszliny, Organtyny, Siatkę 

do podwlekania.

Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Eryzk; Siatki 
na gtowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaces, jedwabne 
i niciane, Pończochy. Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody 
do koszul, Chusto ao nosa, Fartu zki płócienne i ceratowe, 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 

od złr. 120 do 10 złr., Siatkę do okien.

polec® powszechnie znany z taniość' i doborowego towaru 
D A n § b I  S r A G l Z T s

]
7—0 (1) Kasbuite zamiejscowe z»mAwlenla wykonuję odwrotnie 1 najaknratnlej. przy ulicy Halickiej 1. 4, -„o Lwowie.

: ] 
C ) t >

t A H A A A  A A A

PROSZEK
' d o  d e s l n f e f e

L0DEB i LEIDLOFT Bistfflcól
w Berlin ie,

jako najlepszy ś.'odeL do desinfekcji

Sriez powagi naukowe i władze rzą a 
owe uznany, do nabycia z przepisem ,■owe uznany, ao naoycia z przepisem m •  - . w , ■

utycia w sL i^nkach po 3 kilogramy <  <  Steph.nsplaz Nr. 13 zum P a r. le.
po 8 0  cnt. w . a .  ^  /4224 yis-Ł-y, Cursalu 1—3

tw aptece pod, n W ęgierska K o ro n ą “

J .  P I E P E S A
' w e  L w o  w  le . 1—0

ństytot m im  wojskowy
prsygotownjo do egzaminów na J ^ d o o -  
n tC k u  f e h  o c h o t n i k u w ,  t. j. takich, 
którzy nieukończywszy szkół przepisa
nych, chcę zostać jednorocznymi ochotni
kami. Umieszcza u c z n l ć w  p r y w a 1 
t _ y c b  i uczrszajijcych do StKĆl pu
blicznych w swoim pensjonacie 
przyjmuje takŻ6 dochodzących na k o 
repetycje. Przy goto wnje do egzami
nów na o f i c e r ó w  r e z e r w o w y c h  
Zgłaszać się motna co dzień od godziny 
4. po południu. 4071 9—0

K o e s t l i e h ,
przełożony Zakładu ni. Ormiańska 1 16

<

Wszech nauk lekarskich

Dr. JAN RDTtOWSKI
elektropeuta 1 operator,

były sekund.rjnsz głównego szpi
tala we W iedniu, lekarz kąpielowy 
w Cieplicach (czeskich), mieszka

! Siato na Meny |
przezroczysta, 1 m etr szerokości. 

Cena za metr 7 .1 . 1*80, 
poleca MAGAZYN

Henryka Mullera
róg ulicy Halickiej 1. 6 we Lwowie.

( j a j n o

a ogrodem na Stryjskłem przód 
mieścin, do wynajęcia na aezon
letni. — Wiadomość bliższą powziąć 
motn* w agencji asekuracji krakowskiej 

4215 1—3

hraf um 1 łatwy zarobet poboczu?
dla osób wszelkich stanów w przedmiocie 
reprezentowania pewnego renoruuwaDegO 
w edeńskiego domu. Oferty pod literami 
, ,A ■ K .  A  r «  ‘ przyjmuje A n n o n -  
CM -EzatcfiltUu R otter dc Comp. 
W l e n .  4207 3—6

III
który w znacznych majątkach zieAskich 
samoistnie gospodarstwem zarządzał, po
szukuje umieszczenia. — Bliższej wiado
mości udział: z grzeczności Wny J ć z e f  
G r e l i ń s k i ,  sekretarz c. k. Towarzy 
n w i  gospodarskiego we Lwowie (Biblio
teka Ossolińskich. 42i6 1—3

Zdalny

Ekspedytor pocztowy
który przez długi czas większym urzędem 
samoistnie kierował, poszukuje umieszczę 
nia. Bliższe szczegóły pod C . K .  poste 
rest B u c z  acz .  4223 1—2

Ze zb io ru  m ajow ego
1 8 7 6 .

K a p e lu le  iw le iy tr a n sp o r t
awaej przyjemne) woni i  cie

mno naciągającej

Herbaty
chińsko - rosyjskiej

poleca handel

Karola Bał iabana
w  L w o w i e .

560 gramów czyu 1 funt w. w.
1 W u g a  eeaarsKi 2 *
8 e r b a ty  familijnej 3 il.

• la n ie  de Koskau 4 d . 
f s t p e / i  1 14 J
P r O n f k n  herbacianego 1 il. I ct 
l U w t  angielskich do herbaty 1*90 ct 
I Im  R u m u  Starego I. soi ty .1. 1.40

n n i, H. ,, i, 110
Ly.ec a poniżej wymienionej hert atr 

wymarta/ na dwie szklanki wyśmisnitje 
Tarta!?. 8494 59 ?

Zaraz do odstąpienia

Handel korzenny
urządzeniem i zapasim : tow ar'-” lub 

bez zapasu w miasteczku powialowem 
C i ^ - z u n o w i e ,  g< -ie starostwo, sąd, 
urząd podatkowy, rada powiatowa, szki - 
ty i okolica korz/stua dli. handlu, do
wiedzieć się można u właściciela A Tur- 
czeiaskiego w Gieszanowie, lab w Mości
skach w handlu M. Petiykowskiegn o 
warunkach. 4192 2 — 3

przez 4220 1 - 0

Ma»a D-raMw
Wychodzi zeszytami pięcii-arkus-owemi. 
Całość obejmie okołu iÓ arkds.jr di-ukn, 
Cen* w prenumeracie 3 zł.., w łodnej 
oprawie w płótno angielskie ołr. 3-80. 
Druk ukończony zostanie w czerwcu- 
Po wyjściu cena będzie podniesioną 

Adres Wydawnictwa:

K S IĘ G A R N IA  P O L S K A
Lwów, 12, ulica Kopernika.

O K x « K x x . T x x j i 0 i 0 t » x ) o c 3 0 K X A 0 0 t a ( * ;

Do teraźniejszych zasiewów.
T u r n ip s  © Ib u zy in i pastewny oryginalny angielski. 
R z e p ę  ś c ie n k io w ą  okrągłą i dłuą, otrzyma! świe

ży transport i poleca po miernych cenach

GŁÓWNY SKŁAD NASION
TEOFILA ŁUCKIEGO

w e  I - ł v \ o v , i e ,  4 2 i 7 i —o

plac 1. 15, w  gmachu Banku Hipotecznego.

i ^ > U X > 0 K X * x a ( X X t t C X X ) O O K X X X X X '

Handel
jffi maszyn do szycia JW T .
>3

w  A-
Zamiana i sńe- 
cjaiua napr.wa

s MASKYAY do SZYCIA.
w  z największej fabryki w Earopie
2 akcyjnego Towarzystwa Friester & Ross mann w Berlinie
^  z gwarancją, S^letuią, poleca handel maszyn do szycia
^  J ó z e f a  I w a n lc l r i e g o

przy ulicy Akademickiej 1. 2 , Hotol Żorża.
H »rvr' jW M 
Zapas czółenek 
i innych części 

składowych |  336C g- -0

4
»
H
»
ef

Na raty Igły do maszyn 
wszystkich 

s y s t e m ó w .

położona przy ulicy głównej z dworca 
kolei do miasta prowadzącej, składająca 

C  pię- z domu mieszkalnego o 6 pokojach z 
p. n- BT.ajm, wi zowni, piwnicy, m ig> zynu 
muroa anego i z ogrodu tak owocowego 
jako też i Warzywnego' w objętości 1108 
kw. 0 jest z wolnej ręki za przystępną 
cenę z powodu przesiedlenia zaraz do 
sprzedauia.

BIiższ"> wiadomości udzieli 
p. Emil Michałowski, urzędnik kolei crer- 
niowieckiej we Lwowie, ulica Mickiewicza 
1. 22, lub tsż właściciel realności w miej
scu. Pośreduictwa wykluczone. 4221 1-1

A K A D E M I A  m e d y c z n a
orzekła:

Woda / i  W hĜ czen û z 0cl‘
mineralna /* }  kwaszonym żelazem,

J e s t  najbogatszą *  żelazo i kwas węglowy w stauie wolnym.*
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody nic mającej sobi6 równej 

w Europie w leczóniu

CHGBtiB 6ASTHALG CZNTCH, G0B4CZEŁ BLABMML łlU liff lU u i
* wszelkich chorób pochodzących z 

j S f j J S l A  C D l M u K
Towarzystwo w Paryżu, 13J, Bulwar S e b a s t o p o l i k i .  — Skład we Lwowie 
w apt. P. M ik  o l a s c h a ;  w Krakow ie w apt. P. T r a u c z y ń s k i e g c

i w s.pt. P. R e d y k  a. 3868 16 39

Roman Wojczyński
3890 23-0

xSrx

we LWOWIE, ulica Halicka, róg Wekslarskiej, 1.
otrzyma! na obecny sadson w wielkim wyborze

n a j n o w s z e  n a  S u k n i e  d « m ^ k i e

Materie lełniane, Bareże, Małe, Kretoay, Mtiusliny, Zefiry, Oiforty.
N / E a L e r j e  j e d w a b n e  „ i  a > k : s a Jj m . i t _ v -

Płótna i bieliznę stołową.
Saknte i Okrycia damskie,

S iz a le  i  O łr a s t k i  d a m s k ie .
Gotową BIELIZNĄ damską i męską.

Wszelkie zamówienia wykonuje n a j a k u r a t n i e j  w o z n a c z o n y m  czas i e .

C. k. wyłącznic uprzywilejowane

Zegary wahadłowe „remontoir"
Ac. n n k r ę c a n i a  b e z  b l u c z a .

Moje zegary wału dłows we u ług systemu Braus\. ettra , rastr^yzają wieia 
korzyści wobec inny_h, które się nsbrgcają kluczem, a główDie dla tegfi, jz mojt 
remontoiry nakręca się tylko za pomocą sznurka wiszącego na zewnątrz s.»rzynk:, 
w przeciągu jednej sekundy, przvczem zaoszczędza się mebli nad którfm i ze ja r j  
najczęściej w»0zą, a na które w-hodzić potrzeba, ch ąc zwykły zegar kloszem 
nak. ęció.

Nestępnie poruszenie v.aliadła, jako też regulowanie wskazówek przy moich 
z e g a r a c h  r e m o n t o l r  uskutecznia się za pomocą bardzo projtogo przy
rządu urn mszczonego również na zewnątrz skrzynki, przez co \.ynika znowu ta  
korzyść, 'ż  skrzynki nigdy otwierać nie trzeba, a zatem zegar ciągła w jednej 
nregulowanej pozycji zostaje i zaprószyć się me mjże, więc ti j  żadnemu zepsacia 
me podlega i kosztów naprawy, czyszczenia i regulowania me wymaga

SH T  Za dokładność moich zegarów ręczę na przeciąg dorćcl lat.
Slrrzynk. (szafkij są bardzo gnstowui, politur; wane, fornirowane z dwoja

kiego drzewa, t. j jatnego i ciemnego koloru i ozdobione rzeźbą — a :«.ny sto
sunkowo do rzeczywiście z wszech stron wydoskonalonej roboty, są nader przy
stępne — i na żądanie mogą być wypłacane w miesięcznych raiacii. 4195 3—12

Jedyny skład fabryczny dla monarchji Austrc-Węgier utrzym uje:

ALEKS. TURNÓCZI, w  W ie d tu ]  I. S ch o tten rm g 510.
Cenniki i rysunki moich zegarów udzielam bezpłatnie i franko.

Zwykle zegary wahadłowe przerabiam na mój sy.tem dobrze i tanio.
Kr-swooBm

Centralny skład 
rozsyłki u

Gotowe

nemS f e v i i

D ra John’a  Y a te>
_  ___

i i B i B i  » c . m  roślinna esencja do ist, jest najlepszym środkiem konser- 
chemika w Bemie, wującym zęby, oddala woń nieprzyjemną oddechu ćajo 

takuwsmj miłą świeżość, oddala puchlinę i zaradna krwa
wieniu bij dziąseł — nie dopuszcza do kariezy w zębatJL 
i wzmacnia takowe, zapalenia gardła i podniebienia znośi.

Flakonik 60 cnt. |
Dra John’a Yate ’a

W0T PROSZEK ZĘBOWY SERAiL
czyści zęby do tego stopnia, że przez używam* codzieup® 
nietylko tak zwany kamieu winny na zębach ońdaiony zo

staje, ale glazura i białość wracają. Pudełko 40 cnt. 
Dra John’a Yate ’a

W0T p b o m p t o - a l i v i o  '"WHĘi
Krople na /.ęDy, f — ..."Trany srodeK cłu prędki. zmie
rzania każdego bolu zębów. 1 etui wraz z prz.^k' ^ioną 

bawełną 40 cnt.
Tureckie pastylki do ust 3 ^

Pastylki do użycia w celu oddalenia nienrzyjem,--, we ni 
z u .t po paleniu tytoniu, po użyciu alkohuhcznych napojów, niezbędne vS to
warzystwach lepszych, przy odwidzauin teatrów, balów itd. Pud; A  40 -,nL

Dra jSorhavev’a 
Uniwersalny ćrodek prezerwatywny na żołądek.

Ter aruma+yczny a silny destnat jest środkieir sprawdzonym pr*y slab'im 
trawieniu i z tego wypływającym braku apetytu i wzdęciom, kongestjom, uor- 
wowym bolom głowy, czkawce, przy kanarach żołądkowych, hemoroiaacb, bla- 
daczce, cierpium ad na robaki, w ogóle we wszystkich osłabieniach, k tęre 

wypływają ze słabego trawienia. Flakon 50 cnt.
M U l l e r a

K i o l o w e  p R s t y l k *  p i e r s i o w e

Znakomity środek łagodzący przeciw kaszlowi, bolom piersi, ciężkości odde
chu , kokluszowi, grypie , cb ryp :e i wszystkim drażniącym dolegliwościom.

Pudełko 30 cnt.
P H l I n O K O M E

3976 4 - 6

ET

BROMURE DE CAMHIRE 
D r  D o c t e u r  C L | H
L u rć it  4e l i  Fienltt de Medeeine i  Ptrig

(PRIX MONTHYON)
K*.PSUIKi i P i g u ł k i  D>» CLIN 

l  Br no 11 kamforowego używają filę 
w słabościach muzgu i nerwów, cho
robach ■serca i kanałów od iecbowych, 
a  ncsególniej następujących : Astmie, 
Bezsenności, Biciu serca, Hysteryach, 
Pad iczoe Zawrót ich, ObŁazie, Bole- 
ściach głowy, Dolegliwościach na- 
rradu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wea tlkicb rozdrażnień nerwowych.

W  P ary żu  u p. CLIN et C’, ulica 
Rac. ie, 14; we Lwowie, w  aptece 
p. Mlkolascha; w Czemiowcah, w  ap
tece p. Gohcb owakiego i we w szyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

IB ó l  z ę b ó w !
w s z e l k i e g o  r o d s a j n ,  uśmierza b e z z w ł o c z n i e

» B i a I y  o l e j e k  d o  z ę | > ^ w ‘ .  “ W
Skład główny. n r . » R o a e n b e r g  w W i e d n iu  „Radetzkyapotheke", 

3. Bezirk, Radetzkystrasse^ We L w o w i e  w a p te c . K a r o l ą  M ik o la f iC b u .

Świadectwo : Panu Dr. A. Rosenberg, aptekarz w Wiedniu.
Dziękuję Panu za j 3go n a d z w y c z a j  s z y b k o  S k u t k u j ą c y  »b-ały 

olejek do zębow“, który nalyi nminst -i-.jlnił mię od bolu zębów, trwającego 
1 4  d n i ,  na który ż a d n e  i n n e  f i r o d k i  n i e  p o m o g ły *

Z szacunkiem f i r .  F r i r t l r . i u n  .
lekarz kąpiei0Wy w Yoslau pod Wiedniem

l { X K X K K K * X K X X X O X * X K X X X X t t X X t <  
X

. Hitel o n i  KrausK
K w W IE D IIIJ ,

zaany z taniości i wygody, dot^d Schauflergasse nr. 3, 
przeni e s i ony  został z dniem 1-

S e i l e r s t a d t e  l V r .  XX9
k o ło  S ta d t th e a t^ r ,  n ie d a le k o  S t łd tp £ . r b a  aa

xxxmątttxxxxxxoxxxxxxxxxxxx

8
IX1

i
TOWARZYSTWO

GALICYJSKIEJ KASY ZALICZKOWEJ
n r .  XI, u lic a  H a lic k a *  v

p r z y j m u j e  W

§  W k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i  g
^  od jednego złr. do każdej wysokośui, oprocentow ując )

po O°/0 z 
po 7°U * 

8 °/ 0 z

8
14
80

dniowew wypowiedzeniem

*

5
*

8

W
p o  w i e Z ,  ,  S

S Udziały zaś członków oprocentowują s ię  od dm* 
p i e r w s z e j  wkł adki .  4168 3 0 ^

X » Q 0 O O t > O < X Y 0 f i < » O 0 0 O 0 0 0 0 0 0 < k

El IXIR
ENERGICZNI ŚRODEK TONlGZNI WZMACNIAJĄ- m  .  «

CT I POBUDZAJĄCY. W I N O
Najdzielniejszy i najpewniejszy śi Jdfk powracający * ■ ■■ ** 

~  wycztrpdne siły przez choroby 1 przez nadużycia *
i  ■ i  1 I I  k  wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia- I  '  j l  i  
l i  U  łania tonicznego. Działa szybko i pewno w osłabieniu I I  Ł / l

"  j.BAIN
pp.

płciowtm, upośtedunem i bolesnem trawieniu, bla- 
P I RAl N daczce ii wynędznieniu. D
r . u . u n  u  w  paryźli u P. s .  r e c n i i i E n  e* c**, »ne«
■ a a l w 9t . - a e a .r ś ,  M ; w Warszawie, w slda eh materyalów aptecznych 
Mrozowskiego I Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikoiascha ; w Krakowie, w apte 
kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

T E L E G R A M .
® udzielamy P ■ komitentom naszym

P°’ -e«ająCą wiado&iOsć, że p**7 ® śi»fn lem  riągnir*  
n ła  fieryj ailitrjackicli la**'" ® »t»chfW a z r. 1 8 3 9 , 
które odbyj0 8ję i, czerwca b. r,, utworzonym przez 
na* SrnpoiD towarzyskim, wyciągnięto p rzesz ło  14)00 
lo sów  aetyj (wieln grupom akładająeym się z 20  osób 
dostało pG 6 do lo  lorow). Ta nadzwyczaj wielka 
ilożć Wyciągniętych losów, zważywszy na stosnnek 
liczbowy, otwiera nam największe szanse przed wszyst- 
kiemi inny^j co do wyciągitięcia wygranych i w  sku
tek tego daje nam najlepszą nadzieję, ie  fortnna głó
wną wygraną komitentów naizych obdarzy.

Pewna ilość takiego rodzajn polic szczęśeia z 6  
do 10 Wyciagniętemi losami seryj, które bezwarunko
wo mu«aą wygrać, ponieważ najmniejsza nawet w y
grana bez żadnych odciąga* wypłaconą będzie, j e s t  
Jeszcze n ie  w z ięt»  i odstępujemy takowe b ez  śad n ej  
z a lic zk i lub prenąji, tyLko za złożeniem na równi z 
innymi uezestnikami. którzy już w stycznin do grnp 
przystąpili, 10 zł. miesięcznie. 4203 3 - 3

Nyitrai & Comp., Wiedeń,
Karutnerstrasse 16, eisernes Haus.

Otrzymać możn* we Lwowie ■ Józ. Frieda, ul. Krakowska.

I

(pomada ziołowa), złożona w głói.nych substancjach z egzotyczny ch Olejników, 
ntrzymuje włosy o. gfowis i brodzie w pierwotnej piękności i sile, przeszka
dza tworzeniu się łusek i tworzy włosy na nowo, gd :ie takowe wypadiy, leczy 
w krótkim czasie każdą słabość skórną jakiejkolwiekbądź nazwy be: pomocy 

lekarskiej. Skutki tego preparatu cudowne. 1 elegancka flaszeozka 1 złr.
JŃF*’ Orientalne mleko piękności

Wielu zawdzięcza swoją czystą, piijkną świeżą, białą cerę jedynie i wyłą
cznie „ O r j e n t a l n e m u  m l e l t u  p i ę k n o ś c i . “ Wszystkie na twarzy po
wstające narości lub plamy, jako to : piegi, plamy wąt. biane, węgry, liszaje, 
czerwoność, zmarszczki i dziuby po ospi.* giną w kilLu dniacl , a świi jy  
młodociany rumieniec wraca napowrót. Skutek pewny przy zupełnej nie

szkodliwości Flaczka 1 zer. 60 ~nŁ 
Jedynie prawdziwy dostać można LW OW IE u Zygmunta 

Hackera aptekarza; w KRAKOWIE n J ó z e f a  T r a u c z y ń s k i e g o  apte
k arz ; w CZERNIOWCACH u W i l h e l m a  v. A l t h  aptekarza; w STR Y JJ 
u J u l i a n a  Z g ó r s k i e g o  aptekarza. 3543 29—30
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T u n l e  w y d a n i e

P I  © M A  © W I Ę T H J G t O
stary l nowy Testament

znajdujący się we Lwowie A, Ruchard et Comp., ulica Wałowi* nr, 16 
nJwy, w Krakowie u J . Nerstheimera, ulica Grodzka nr. 79,

po naDi^pnjącyrn cenach: słr. ct.
Niemiecka biblia 16° (Nonpareil) w płótno (imitacja skóry) oprawna >— 60 

„ 16° „ W skór; opr. ze złotemi brzegami .
s mal« 8® (Petit) płótno (imitacja skóry).
„ a 8° n elegancfas, w skóię ze lot. bi»,.g

8° (Oo pns) w płótno, (imitacja skóry) . . . 1 —
’ elegaucka, w skórę oprawna, złote brzegi . 11 >0

Niem iecki nowy testament 3'zu (Nonpareil) oprawny V pł itno . — 18
B „ 32° ,  elegancki w skórę oprawny

ze złotemi brzegami . . . — 60
„ n 12° (Petit) w płótno oprawny . . — 33

*„ n n 12° „ elegancki w skórę opn wny
ze złotemi er- igam . , — 86

„ „ 8° (Cicero) w płótno oprawny . - -  40
„ „ 8° „ elegancki w skórę oprawny

3362 37— ? ” ze złotem brzegami . . . I 06
Dalej znajduje się tłumaczenie przez Dr. J. H. K l a t e m a k c s

kanonika 1 profesora katolickiego w Mfins i 
Niemieckiego n o w go  testamentu 32» (Nonp.) w płótno oprawni - -

„ n 32® a eleg. w skórę o-
prawne ze złot. brzegami 

„ ,  n 8® (Cicero) w płótno opr. . -~
N i e m i e c k a  b i b l i a  tłumaczona przez Dr. Leander, ” .n Ess, oprawna w

płótno (imitacja skóry) .
. „ elegancka, w skórę oprawna ze złotemi brzegami . r
także tłumaczenie J a k ó b a W n j k a  z polskłegc

Pi o  Wy testament 32° w płótno o p r a w n y ................................. -~
„ „ elegancki, w skórę oprai ay ze złotemi brzegami . -—

Dalej tłumaczenie Dra H e t  L e t t e r i s  
H ebrejskie wydanie b ib lii 12° w płótno oprawne. -l

„ „ „ 8ł w opraw ne.....................................
i t. d. według cennika. Takie w/danie Pism s święiegt i nowego testamentu w i®* 
ny-.h jeżykach po najtańszych cenach wodiug katalogu, który gratis się dosta*cf *
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Wjiiwa* J redaktor o4powi«dxtaliy: Jan Lam. ? Arakarai .D tieuika Polakiefo" A. i. 0. Rogowa.


